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I  pościgu za bandą Much;
Teatrom IwciskLu p z i  zamkrlęaie.

L w ów . 16, padzianiika.
W  odtoowiedzi na ^ s ą d s e a ję  w  

■powietrze prochowni warszawskiej 
w ydał rząd —  raezafeżmc od haiych 
koniecznych zarządzeń —  odezwę do 
ludm*śęj. ĄM talii w. prze-łomow ycli 
chwilach nabiera przełom owego 
znaczenia. Tysiące i miliony ® w p *  
teii rzuca się^jak tłum głodnych na 
ten najaktuahdejszy dokument, szu­
kając w  ram uspokojenia w e w k -  
'snyiri niepokoju i wskazówek —  co 
czynić mają w  swej niepewności.
I Odezwa Rządu jest jakby'' naka­
zem geojir-ał.rrej mobilizacji, rozesła­
niem wici pospolitego ruszenia. W róg 
jest już. Tysiącom nkwid/;a!nyćh ni­
ci osnowa żyw y , bezwładny orga­
nizm Państwa. Docieka y/ązędzie. 
lego  zbrodnicza ręka nic cofa się 
przed niczem. Krew  robotników, 
krew  ko'.)iet i dzieci, przelana w  ka— 
Ifastroiic warszawskiej, —  iemu ka­
mieniem nie sDaoa na serce. On sku­
piony jest w  sobie, usemiicsicrny, 
czujny w  wypatrywaniu momentu, 
w  którym próbuje wym ierzyć cios 
decydujący.

Z takim przeciwnikiem, czerpią­
cym wćąjr św ieże siły Z nąszego 
\VToliodu i Zachodu, z Rosji, która 
zatraty, swój produkt wyrabia i w y- 

■wazij i z Niemiec, które jad komu- 
nferan przechowują tylko na w yw óz, 
i—  z takim przeciwnikiem ładen Rząd 
J— najł^ardzicj, fachowy, jednolity, 
(mocny waBci rńe wygra. Am żaden 
r, dyrektorjat". ąni żaden „Komitet o- 
ca'ema publicznego1'. oczekiwany 
przez niektórych jako mesjasz i 

TiNdciel. W alkę podjąć i w ygrać mo­
że tylko Naróił

Dlateęc w  tycb drwach krytycz- 
nych. gdy, n a d ę t o 'a  może zbliża 
sic ''6op5e.ro nastanie zmagań 'miedzy 

] jasnym drchem FKitskicinidei pań­
stwowej i koąsstylocyjne.i. a de-mo- 
nym rozprzężenia.• bezprawia, zbrod­
ni.i injcUcw&ł.— R ‘ :d af.młii.ic ui i s':i
roau. W zywa pod sztandar Toiwwy-’ 
te oBr/yrmc siły, które w Narodzie

drzemią. Albowiem —  „przyszedł na 
Polskę czas walnej rozpraw y z Jej 
w rogam i'':' Jaskrawo, brutalnie, w  
całej nagości padł dylemat bytu lub 
niebytu.

.Co. Naród na to? Qzv  dalej bez­
czynnie przyglądać się będzie, wysił­
kom swych wybrańców, którycii 
'cbdarzvł cąicir brzemieniem odno- 
wiodzialuości''a me uposażył w  do­
stateczną sitę ? C zy daie.i krytyko­
wać będ zie i w te i bezpłodnej, za­
męt jedynie tieiącei krytyce znajdzie 
spokó.i snimenia i fałsz o spełnionym 
obowiązKud l da lei z miesiąca na 
miesiąc „poprą wiać będzie swój byt 
targowaniem, pódwyżek i douaików 
drożyźnianyeb? Czy to iest wszy.sl- 
JM czego sżoż.ma od Narodu w  mo­
mencie, gdy uderzyć ma dwunasta 
godzina?

Spokój, rozwaga, współdziałaidc, 
posłuch — alt; cztery .pifnkty tiHU 

saaBaBEBsasaaB

rstfnwr Rządu ćo Nwoóu. Od tego, 
jak na to wezwanie odpowie ogół, 
jak szyldo, iak widffką wzibdzi w -so­
n y  moc czynu, jak zw arty  i jak 
aktywny stworzy blok walczących o 
zachowań?.; Państwa, zależy w szy­
stko; iMzysz-bisć Narodu, istnienie 
Rządu- przyszłość Państwa i is tn ie­
nie P a ń s tw a

TAJEM NICZA  SO I TANKA 
W  ZŁOTEJ KLATCE

t*, ?,

■ W r a i  ® f !  i  i l i f l l
(Telegram  ,.G azet^Porann ej“ ).

W arszaw a 15 października.
(.1.) Jak słychać komisja do ustalenia 

'wzrostu drożyzny ustaliła że w  stosun­
ku do drugiej potowy września d roży ­
zna w W arszaw ie wzrosła w pierwszej 
potowie października o 70hi.

Aibanja republiką?
Berlin. (P A T .) Pzad albański rozw ią­

zał parlament. Zgromadzenie konstytu­
cyjne będzie zwołane w styczniu. Co­
raz prawdopodobniejsze staje sie, że 
Aioauia zostanie republika.I

N AZLI HANUM.

(Do artykułu na’4tr. 5).

F s c ig p tn  w-zss leren  operacyjny

g rs fts jp  t s ^ s j  M tic lt;.
Pociąg policyjny w okolicach Równego. — Specjale pociągi ochronne.-  
Ponury nastrój’ lasów ivnłyń kich. — Zrienerwowanio podróżnych. -  Le­
gendarna postać Machy. — Były sierżant zbrodniarzem. — Kim jest

hersst bandy i jego pomocnicy.
(Od speojaln:e wysłanego sprawozdawcy „Gazety Porannej).
S a rn y , d, 14 października 

(d.) Obocnłc. ca ły  pościg 'policyj­
ny za-bandy mmi jest' skierowany tia, 
PÓłiHię od Równa. Ze względu ną to. 
że banda Muchy, składająca się pra­
wic- ze sto osób i majaca do dyspo­
zycji karalin i mis/yirluwy,. jj*. asu.iv w 
powiecie surm nsktrn, napadając na­
wet na pbtiągi,' iia p rzes trzen i k o le ­

jowej Równo Sann t.iniinjec za­
rządzono specjalne ostrożności.

,;T,am wace-przed każdym podagicm 
osobowym, zdążającym z Rówmiódo 
Sarn \V.noc.\-, iu  zarza,dzenię końien 
dama powiatowęgó nadkom. Hap- 
e?.ytiskn»gtn httr-.uła ^peć-jidne ochron 
ne pociągi policyjne. Skł.daia się 
one z icdtiego 'parowozu i wagonu,'

obsadzonego posterunkowym i.
Przestrzeń  ta k -( bardzo ikebez* 

pieczaa. icśli-.się zw aży , li, tor kole* 
'-owy biegnie ' p rzez  i » ł a  i r o z le g łt  
łasy. w  k tó ry ch . są rozsunę ntah 
stacie koieyiwe, fak WiloĘflk], Ko-
>tópó!, i\h ikwdu, i y c . - a  „-ivj i 
rnowice. slU/ące du zatad*ir« w*Bii w a 
gonow  drzewem , w  la-
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Czy pruch „wioski" sam się zapalił? - Usuwa­
ne gruzów

(J.) W a fla m i 15. ^eidau r.tiLa. 
$fcdatwo pt->waozoi« /• niezwykłą 
en e rg ią  w  sprawie k a ta s tro fy  w  . y -  
ta<Jcfi w i ’ S2 iv.ait:ej dotychczas, HJt 
sic okazuie, nie /dolało jeszeia  u- 
stafie przy c/>n wybuchu, pomhtiti 
wielkiego praw iopodonicństwa, że 
ma się tu do czyttienią V zamachem. 
N?e jtMt idwnteż wył'toczony w ypa­
dek spowodowany nieostrożnością 
łub nawet o-y.M iy skurliem s&n*o- 
c^ymnego z a p a ln a  sic matci w-ów 
w jfe faho  wych. Śledztwo pro radżo - 
ne Jest we wszystkich trzech kierun­
kach. Ponieważ w magazynach, w  
których nastąpiła katastrofa znaido- 
w ało się dużo pi ochu tzw . w łoskie- 
ko, (u Je^scego  Ihtwo rozkładowi 
chemie/,rrenw, jest bardzo nWżliwe, 
że ma się ru do czynienia ze samo- 
czyinK-m zapaleniem się. tego pro­
chu. KfijtastijPff* powiększyła znacz­
nie ta okoliczność że magazyn 
wspomniany budowany był n-iezwj- 
kle solidnie, zw łaszcza iefeo sklepie­
nie. sk-ajpem czego też eksplolzja 
przebrała tak fataine rozmiary. Eks- 
>p«rt3Ra ustaliła na razie, żc ma sic 
w tło czynienia z charakterystyczna 
tzw. „detonacją" materiałów wybu­
chowych, która sprawiła, 'że masy 
•prochu w  stanic- pokruszonym zo­
stały -rozrzucone w vbachcm

Prasa v, arszawska zdradza kom 
pletnie odmienne opinie co do m zy- 
ezyu wytmfku. 1 tak gdy masa pra­
wicowa pisze o zamachu komimimy- 

. ornym jako o frk iic  łtjż ^stąloti^ih’ 
to prasa opozycyjna stara się na pod

Katowice. (Tel. w i G. P.). W
niedzielę rano w  Sks.fi Powstańców 
odbył się v iec . ko leja. rzyć na którym 
uchwalono dalsze prow adz.en.ie straj­
ku. Po  wiecu utworzył sję pochód. 
v# którym wzięto udział około 1000 
ludzi.-Pochód skierował sic w  'suro 
ue dworca, policja jednak przecięła 
demoiistraiitom dosięp do dworek i 
ix>chód : ozv iązał sic. IV  niodziefę 
strajk k(>|cjow \ rozszerzał się na 
w szyslkicb kolejarzy, gdyż ci któ-

stawic wy \» Gdów z kompetentnymi 
czynnikami ;ze sfer wojskowych do­
wieść. żc o ja kimkolwiek .wuiiaClM 
w  wypadku tym m owy b*yć nie 
może.

Na. razie nu -miejscu katastrofy 
robót żadnych n;e prowadzono, gdyż 
óbawjetk) się. że pr/j usuwhtiiu 
gruzów uaoołkać możnaby było na 
nienaruszone jeszcze materiały w y ­
buchowe, co mogłoby w yw ołać no­
wą eksplozję. Dopiero dziś popołu­
dniu saperzy przystąpili do usuwa, 
iwa gruzów, jednakże tytko ze srtti- 
mreva.ny 'li b>ud.vukó\vr, tj. z X. pawi­
lonu i zakładów mundurowych. W o ­
bec tego, że oba te budynki grożą 
zawaleniem, postanowiono je częś­
ciowo rozebrać Na. miejscu wybu­
cha działa obecnie komisja inżynie­
ryjno-saperska, "badająca przyczyny 
eksplozji. Dopiero gdy" komisja doj­
dzie do jakichś -konkretnych wnio­
sków- umiana będzie przystąpić do 
rozkopywaina i uporządkowania te­
renu, na którym znajdował się nie­
szczęsny magazyn.

P A D A  M IN ISTR Ó W  O SYTUACJI.

(Telegram „(i.rzuty Pnraiinej“ ).
Warszawa, 15 październik..

(im) Dziś o godzinie b zebra)a się 
Rada Ministrów- i obradowała nad 
sytuacją w ewiictrznn. Omówiono 
rówmież na Radzie Ministrów w y ­
buch prochowni na. cytadeli i zarzą­
dzenia jakie w  związku z tern zo­
stały poczynione.

nvv>' f* ‘t i w *

r/y dotąd praeowaii pod w pływem  
terom porzucili pracę, Pociągi od­
chodzą w rozmiarach ograniczo­
nych, prowadzone głównie przoz za­
miejscowych 'kolejarzy. Ruch towa­
row y odbywa się w ten sposób, łże 
do -pociągów pasażerskich dołączą 
się po kuka wozów- towarowych. W  
.szeregu kopalń i hut odbyły się ze ­
brania, które miały przebieg burz­
liwy.

hU w m  i

aach Nadto po obu bokach toru ku- 
łeiowego ciągną się moczary wzdłuż 
koryta rzek Słuczy i Horynia, na 
których wyrastają lasy podszyte 
gąszczem, tworzące doskonałą kry­
jówkę dla bandytów.

Dojeżdżając po-iągiem z Równa 
do barn odczuwa sic coraz ha/dziej 
atmosierę duszną, przygniatającą po­
dróżnego. a liczne topole i stare roz­
łożyste lipy nadają okolicy n iezwy­
kle lmlaciiolhny i ponury wygląd.

Frzyczynia się do spotęgowania 
■ tego nastroju może i służba kolejo­
wa, która mówi przeważnie ję zy ­
kiem rosyjskim i posługuje się ory ­
ginalnymi sygnałami rosyjskimi, jak 
naprzykład przy szybow-aniu pocią­
gów  odgłosem tub. z których co 
chwile rozlegają się różne dłuższe i 
krótsze sygnały, regulujące ruch po­
ciągów.

W  pociągach \y okolicy Sarn po­
dróżni są bardzo zdenerwowani. 0 - 
powiadają różne obrazki z życia tak 
samego herszta bandy Muchy, iako- 
też jego kompanów. Zaznaczyć na­
leży. że nr/wisko bandy'ty Muchy 
dzis je.d na ustach praw le każdego 
tutejszego mieszkance. A  żc naród 
tu jest o bardżo niskiej kulturze. —  
więc tak' awanturnik jak Mucha stał 
się postacią legendarna.

\V rzeczywistości
Mucha nie jest tak straszną 

postacią
z wyglądu, jak to ludzie sobie w yo ­
brażają. Nie posiada barczystej po­
stawy, ani też wielkich ..bandyc­
kich" wą>ó\v lub brod\. Jest sobie 
zwykłym  młodzieńcem trzydziesto­
letnim, pochodzącyiri z  Kongresów­
ki. Byi sierżantem wojsk polskich, 
przebył kampanię wojenną a po zde­
mobilizowaniu zorganizował sobie 
bandę z ludzi, którzy dawniej służyli 
badź w  batalionach celnych, bądź w 
wojsku polskicm. do tego dobrał so­
bie kłjjnetr** t.N czuych-agitatorem" o- 
irzyniujacw cii bolszewickie pienią­
dze dla podtr/j mania bandy na du­
chu cucm niepokojenia władz pol­
skich i ludności.

Mucha właściwie nazywa sic 
.łozo? Óichalski.

W ięcej tiokonal czynów bandyc­
kich, niz.ii czynów w ojskowo-boha- 
terstuch.. W ięcej czasu przepędził w 
celach v. ię/iennych. niżli na froncie 
bojowt ni. To tez przez władze pol­
skie fest poszukiwany i ścigany li­
stami gończymi jako najpospolitszy 
zbrodniarz.

O czynności, jaka rezwm ął na 
WótyiiR? i Polesiu, czytelnicy „Ga­
zety Porannej" bedą mieli sposob­
ność uowied/iee sie z jutrzejsze1 ko­
respondencji.

n ip i e  m m e i i P  w w s l l p .
S TAN A  POD SADEM D O RAŹNYM .

Warszawa, 15. października.
IJ). (Tel. w łasny). Dzięki cnergi- 

czneimi pościgowi,, zorganizowane­
mu przez naczelnika warszawskie­
go urzędu śledczego, nadkomisarza 
dr. Gutkowskiego, ujęci zostali spra­
w cy zbrodni, dokonanej na osobie 
kupca warszawskiego Stanisława 
Kondraszcwskiego, którego zabito w 
Nasielsku, o czem donieśliśmy przed 
kilku dniami, Zbrodniarzami są nie­
jaki Jan Tciuski. p rzybyły  z M o­
skwy, który przyznał, że jest ko­
munista anarchista oraz niejaki V<Ta- 
dysław Malbrucl. liczący Jat 24, zde­
mobilizowany py ły  oficer prowian­
tow y Obu zbrodniarzy, którzy dzia- 

'łali dla -celów rabunkowych, oddane 
pod sad doraźny

ł.wów, IG października.
M nisterstw o kniei że lazn yd i uwi^ 

wuznńo w  drodze teicgraiiczucSposzczc 
góinc ilyrełctje kniejowe.' abv w vpłaeiły 
na puds:awic uchwały Ra.il.' ministrów 
w -zystkrn i'sta łym  pracovntko ii krU-jr- 
w j  ni z.m czoiy m do jednego ze itopiu 
p ftc zaliczkę w wysokości 4D,prc. cpo- 
s.j/uma ' tuzbov. ego, pfahiego Jiha ł -it< ■ 
Pii/.ó*ieri.ika Lr., zw rom ą v 4 rów n w li 
O faeh miesięcznych. Wypia.la vkęnłj ijg 
sUipiu bczzM tocznie, o ile :r.jżV:\s,e rn-

Jttn z wypłatą 18 prc. dołaiku Jo «i»ft- 
sazeiifci i:;iźdz:ciiH-.ocvego. P:v.y WypD- 
cii- nin>-jsxei zaliczki jako'*zv iotiun. r,.c 
należy rotrącić jr.datstł jb i :h .-dow ?go.

Jak s'ę i,Gazeta Por.ruu ‘ z w.ary- 
godnegc żrćKiia dowiauuie. wyWudnno 
w e zora i w dynAcii Jtvowskici i§ prc. 
dodarkii drożyżnianegn, wyplata zaś 
40 pYiwei.triwe-i zaliczki nastąni dziś.

Ann <‘gk zne zarządzenia otr/.j nudy 
j hme 'vladze państwowe

P O G R Z E B  O F IA R  K A T A S T R O F Y  
W E  W TO R E K

W a rs za w a . (T e l.  w ł.  G  P . )  P o ­
g rze b  o fia r  k a ta s tro fy  od n ed z ie  się 
na k o s z t . rząou w e  w to re k . K o n eo k t 
(noptrowa<hi biskup polow -y ks. G ali. 
T ru m ien  d ła za b ity ch  d o s ta r c z y ło  
bczpłattkie kjlka ^ k ly .h iw ' p og rzc lm - 
w^ycli

AR E S ZT O W A N IA  PO D EJRZA­
NYCH O ZAM ACH

W a ib z a w a  (Tel. w ł, G . P . )  W  
awiązipu z wy^buciieim na C yLd e li 
md k ia  warszawska ubiegłej nocy 
dokonała szeregu aresztowań v.śród 
osob. co dn których istitieje podej­
rzenie, że biorą czynrły udział w  
życiu koTHJiustyczneni. Komisja d«- 
starczyTa wiele mater,ału obc/ążu- 
.hicego Aresztowano około idO osób. 

  » -----
z n is z c z o n e : g r o f y  w  c \ i a -

D E L I.
(J.) W arszawa, 15. października. 

Jak się okazuje skutkiem easpiezji 
w Cytaciełi v arszawskiej zniszczone 
zosraiy również groby znajdujące 
się na polu stracenia, ty iko słupek, 
przy którym rozstrzeliwano zbrod­
niarzy stoi nienaruszony.

 o—
1A l i s t o p a d a  r o z s t r z y g n i e c i e

SPRA W Y  .) \\V ORZYŃSKJEJ
(TćlcfBiwńt od naszego koresp.1.
(J-) AYarszawa, 15. paźdz. Z Pragt 

czeskiej nadeszła do Berlina wiado­
mość. że  m iędzynarodowy trybunał w  
Ifatlze obradow ać bodzie dnia I 3Hsto- 
pada nad sprawa konHiktii poisko.czes- 
kiego spraw ie Jaworzyny.

C O  S IE  D Z IE J E  W  KAT O YV1C AC E  
Vv;arszav.a. 15. p ażo/ ie i nika.

(.1). (T e l.  w f . )  2  K a to w ic  nadch o­
d zą  bardzo skąpe w iadom ośc i ?> w y 
padkach tamtejszych. P od ob n o , i;b 
d on oszą  v ia  B erlin , nuato p rz y jś ć  nu 

.po lsk im  G ó rn y  u i Ś ląsku  do  k rw a ­
w y c h  zab u rzeń  w  z w L z t a ! ‘ z ‘ b e ż r o ^  
boc icm  k o le jo w cm . B iu ro  inionua-* 
c y jn e  po lic ji w o je w ó d z k ie j  w  K a to - 
w icach . na pytan ie , sk ie ro w a n e  doń 
p rz e z  jedną z  redakc ji w a r s z a w ­
sk ich  dato o d p o w ied ź  d o s y ć  w y m ija ­
jącą  treśc i n a s ięp u in ee j: „D/.is już
sytuacja jesc op an ow an ą . W praw ­
dzie strajk trwa w ca łe j pełn i, ale
tłumów dc miasta nie duptiszczono", -

ANG O RA S T O L IC Ą  TURCJI.
Angora. (Tel. w f.) Zgromadzenie na­

rodów o przyjęli: projekt ustawy podriu 
sfciccj Angorę db godności stolicy T ur- 
cii.

S i i s i i i 9 w t t u  z ł  b t f i t i  
na in l Ima.

»>G GODZINNEJ G O NITW IE . ZMECZO 
NY B A N D Y TA  W P A D A  W  RE CE P O ­

LICJI.
L w ó w . 16 października.

(U) W czora j perpoładniu mieszkaucy 
dzmhń^y I. byli świaoKami śmiertelnej 
gon itwy za bandytą. Komisariat 1. dziel­
nicy oirzym at iKłtifiią wiadomość, żc u 
wykiti, ul. Długosza i Suninskicgo znaj- 
dnic się niebezpieczny hamfyta. Kiero­
wnik komisariatu kum, Stecki wystał 
nary chmiast patrol, złożony z 3 ludzi. 
Zanim patrol i>rzyl>vł db ow ego  .szynku, 
bandyta powiadomiony p-zcz kogoś o 
zhlbŁjącej sie policji, w łej chwili po­
czął uciekać.

i'o.-teriinkowi zd  ja w szy płasze/e 
rozpoczęli pościg. B.'indy;a uciekł na c y ­
tadelę, następnie pobiegł obok cegielni 
1 tardrmitha, dalej biegł drogą kolo szko­
ły  Radeckiej, przez cmentarz Stryjski i 
Turk i wyhięgl na ul. Pomatowskicsla 
Goniąc jnż ostatkami sił u wylotu  fir 
ulicy pad* ze  zmęczenia ita ziem tę i do­
stał się w  ręce paticjantr, w. którzy za­
szli mu drogo od ul. św. Zofii. Na kwmi 
sarjacie stwierdzono, że yandy ta ów 
jest to poszukiwany p n e t  Ekspozyturę 
śledczą W ładysław  Żołna, którj ma n;i 
suiniemti wiołe Zbntłhrt

^oGzttf d r o ż a ła  o in o  b ph .
W arszawa. 15. paździeintKa. wyższtme zostały o dalszych TlWl"4,

(J). (Tel. w łasny). Z  rozporzą- czyi! do 6,000 za list wewnętrzny
dzenia min. poczt i telegrafu Opłgify zw yk ły , a 3.0011 marek za kartkę
pocztowe z dnieiu dzisiejszym pod- pocztowa.
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Teatrom lwowskim
grozi w najbliższym czasie zamknięcie!

Teatr źy]e dochodami z cyrku i menażsrji.
B A N K R U C TW O  FATALNEJ GOSPODARKI. —  W IN O W A JC Y . —  C O ­
R A Z  NIŻEJ. —  K A TA STR O FA  SIL ZB L IŻA ! —  RZĄDY F O L W A R K A ­
M I TE A T R A LN YM I. —  D EFICYT IDZIE W MIL.JARDY. -  CZAS O-

PA M IE TA Ć  S iL !

Lw ów , -5 października. 
Ż  poważnych sier naszego mia­

sta piszą nam:
Ostatnia premiera musiała o tw o­

rzyć  oczy na istotny stan naszego 
teatru nawet zupełnie ślepym! Teatr 
był pusty! Faktem jest, że zarówno 
publiczność, jak i sama nawet d y ­
rekcja teatru straciła już wiarę w 
możliwość tego rodzaj!'- egzystencji, 
na jaką skazano lwowska scenę i że 
p. Czarnowski przvs/.edt nares/.ce 
do przekonania, że 

prowadzenie trzech teatrów by­
ło absurdem, 

było rzeczą, pt zera stającą jego sit// 
intelektualne i nerwowe i musiało do­
prowadzić do katastrofy. „Gazeta 
Poranna" i „Gazeta Lwowska’ ' prze­
powiadały tę katastrofę od dwóch 
iat, lecz panowie Czarnowski i Dasz­
kiewicz uważali naszą krytykę za a- 
taki osobiste, gdy nam chodziło t y l ­
ko o zmianę systemu gospodarki, 
który uważaliśmy za fatalny.

W ina zbliżającej się katastrofy 
spada tak samo na p. Czarnowskie­
go, jako nieudolnego dyrektora, jak 
i na W iceprez. Chiamtacza, który je ­
dyny z całej komisji teatralnej upor­
czyw ie go broni! i staczał homerye- 
kie boje z  opozycją %w komisji, w  o-.< 
bronie spółki Czaniowski-Daszkie-* 
wieź. Oczywiście panowie ci, widząc 
zaślepienie przewodniczącego Komi­
sji, zaczęli sobie lekceważyć glosy 
krytyki w Komisji i brnęli coraz bar­
dziej w fatalnej dla miasta i teatru 
gospodarce. P. Cl i lam t acz jeździł do 
W arszaw y i kołatał o subwencje, a 
p. Czarnowski na prawo i lewo zra­
żał sobie wybitniejsze sTy artysty­
czne, otaczając się miernotami. R e­
zultaty tego musiały prędzej lub pó­
źniej pojawić się w obniżającym się 
coraz bardziej poziomie- naszej sec-

W IL L IA M  J. LOCKE.

W rozterce,
(Tłumaczone z angielskiego.)

. (Ciąg dalszy). ę
Złożyłem  moją walizkę w  hotelu 

i kazałem się zawieść prosto na Sta* 
worton Street. Zapomniałem o mojej 
towarzyszce podróży i wszystkie 
moje myśli i pragnienia pobiegły ku 
tamtej W alen i tak dobrej i słodkiej, 
u której głos przez szczególne nada­
wane mu akeouta, »by.l jeszcze bar­
dziej pociągającym, niż głos. jej ku­
zynki.

Znajoma służąca otw orzyła  mi 
drzwi, a witając mnie uprzejmie za­
powiedziała, że panienka jest w  sa­
lonie. Biegnąc raczej, ttifż idąc po 
schodach, zualazletn się na progu sa­
lonu i stanąłem nagle jak w ryty na 
widok młodej kobiety olśniewającej 
piękności, która stała opartą o  komi­
nek.

W ysoka i smukła, o wspaniale 
skłopianerm czole, otoczoneJii matą 
J S N a R g ę ił  iasnsecij w io tsów , e  u c zu lił

ny i stronieniu publiczności od tea­
tru. Rzeczy ie obecnie doszły do 
punktu kuhninacyjnego!

Teatr żyje obecnie horribile dic­
ta" z dochodów z cyrku i menaże 
rii! Jeśli cyrk ..Meerano" — broń 
Boże! •—  opuści Lwów i przestanie 
teatrowi płacić procenty ze swoich 
dochodów

trzeba będzie wszystkie teatry 
zamknąć.

Dochody z biletów teatralnych z 
powodu małej frekwencji publiczno­
ści, nie pokrywają dziś ani 20 proc. 
wydatków.

To też teatry w raz z persoualcm ’/. 
dnia na dzień pogrążają się coraz głębiej 
w r.tclilań heziuniziejnc-i ricdzv i u pan­
ku. N ic ' otrzymujący gaż artyści pracują 
z rozpaczą w sercu i z brakiem w iary 
w jakąkolwiek lepszą przyszłość —  co
—  rzecz prosta —  odbija się na pozio­
mic artystycznym  ich gry. Bruki mater­
ialne rosną z dnia im dzień! Zamiast re­
kw izytów  których niema za co sprawić
— w ypożycza  się —  horribile diefu et 
rfiidittU — kosztowne prz,edm.otv i me­
ble z muzeów miejskich, narażając je na 
zniszczenie. Nawet na opat zabrakło pie 
idędzy i grozi wobec tego konieczność 
grania w nieopaloiiych salach albo też 
zamknięcia przedstawień już z nasta­
niem pierwszych przym rozków. —  P ra ­
wda, iż na opal trzeba sum miliardo­
wych. gdyby jednak teatry ze swych 
dochodów- m ogły pokryć choć część ce­
ny węgla — gmina m ogłaby dopomóc ! 
rzecz załatwić. --- W obec jednak zupeł­
nej pustki w kasach teatralnych — za­
płacenie caicj ceny węgla przez gminę 
jest rzeczą wykluczoną.

Najbardziej dotkliwe —  rzecz pro­
sta —  te fatalne stosunki finansowe za­
w aży ły  na składzie i poziomic zespołu 
artystycznego! Zamiast starać się dać 
odpowiednie wynagrodzenie siłom takim 
jak n. znakomity p. justian. zamiast u- 
trzymnć odpowiednimi placami szereg 
cennych wy bitnych sit. zamiast pozy­
skać takiego Adwentow icza k tóry  za 
wszelką cenę cheia! pracować w e L w o ­
wie -»■ dopuszczono do wyem igrowania

ciemnego szafiru j nieporównanej ce­
rze grcuzowskich twarzyczek był u 
isitiiiem zjawiskiem, l'o coś przejrzy­
stego z postaci czarodziejek w  baś­
niach. łączyło się w nici zc wspa­
niałością króle w  sicie gis zdrowia, 
którę przcdcv.szyst.kicm uderza u 
młodych Angielek

Siałem oniemiały przed jej nie­
prawdopodobną urodą, gdy wtem o- 
nu podeszła do innie, wyciągając 
przyjaźnie rękę na powitanie.

—• Haroldzie, to ja —  Waierja.
W  oczach mi się zaćtnifo, mia­

łem wrażenie, że wszystko zaw iro­
wało wraz ze mną i żc lecę w  jakąś 
przepaść. Czarodziejski glos jej obu­
dził w c mnie z cala silą niedawne 
wspomnienia, afc niestety nic tw o­
rzył ju-ż harmonijnej całości z  tą 
piękna,.

nm
■ obca mi twarzą.

C rad pan, żc wolno 
wreszcie widzieć mnie?

—' Ależ naturalnie... właśnie... w 
tym tylko celu przyjechałem z 
Wiednia.

— Ale wygląda pan r.a rozczuro-
w&nc&o.

Rrawda jest jąkałem bez­
radnie - r  że spodziewałem się uj-
EicC y*tutą. siLNfek m a*

tych wszystkich ludzi na inne sceny,
Ijswosutwiono zaś w zespole mnóstwo 
s.l di ngo - i trzeciorzędnych, nic 
gnających nieraz całymi miesiącami, li­
cho płatnych co prawda, ale w sumie 
kosztujących kw oty olbrzym ie! Mają 
zaś one tylko jedną zaletę —  oto nikt 
z tych sil nie groźny jest jak konkurent 
u. Dr. Czarnowskiemu ■— , czy też. jeśli 
idzie o siły kobiece -  pani dyr. Bilhi- 
skiej-Czarnowskicj! Bolesne to są. oso­
biste rzeczy — ale napisać je wolno i 
trzeba w chwili, gdy te- osobiste w zg lę­
dy ważyć poczynają tąifthńc i wprost 
zgubnie na losie sceny lwowskiej, sce­
ny krcsÓwjejl mającej tak olbrzymie na­
rodowe. kulturalne i Wprost państwowe 
znaczenie! A  tern boleśniej -pisać —  że 
pisz.c się je w mieście, w klóretn nieza­
pomniany Tadeusz Paw likowski służy) 
scenie i sztuce polskiej z zespoleni ta­
kich artystów  i ludzi jak Solski. Kamiń­
ski, Roman. Feldman, Solska. Gostyń­
ska. i tylu O lu innych, co byli z.aiste 
nictylko nad miarę wszelka gorliwym i 
sługami teatru, ale i prawdziwym i potu- 
nożyciclami polskości' w starem naszem 
kresowem mieście..

Jakże boleśnie dalekie są ou ltas te 
czasy!

P. W iceprtz. Cliiamtacz zwołuje 
komisję raz na miesiąc, a czuje się 
osobiście obrażony, jeżeli się kryty- 
knjc ponów Cz. i D., którzy nato­
miast jak tządcy na folwarkach — 
uważają teatry za swoje ..dominium" 
i zadowalają'* się konferencjami ze 
swym „dziedzicem", którym w  tym 
wypadku jest — W icep iez. Chlam- 
tacz. W yniki tych konferencji są 
zawsze takie, że Wiceprez. Chlam- 
racz powiada:

„jakes to będzie",

a panowie rządcy —  rządzą dalej! 
Nic w ięc dziwnego, żc pierwsza pre­
miera dramatu w sezonie odbywa 
się dopiero v> połowie października, 
a premiera operowa wypadnie w  po­
łowic listopada i żc na wypłatę gaż, 
o ile nic starczą dochody z menaże­
rii,

musi się zaciągać ciągle nowe po­
życzki u przyjaciół teatru 

w  bankach! Rezultat tego wszystkie 
go będzie niewątpliwie laki. żc W i­
ceprez. Chk.-rr.tacz wygłosi na Ra­
dzie miejskiej dwugodzinne przem ó­
wienie, a Rada będzie m-iGaią za 
marne i liche trz> teatry rzekomo 
w obronie polskiej kultury Lwowa 
—  zapłacić delfcyt, który od I. Kpa* 
do dzis

wynosi do 2 miliardów!
Dodać należy, żc jeśli dyrekcja ja­
kimś cudem zdoła gospodarować 
folwarkami teatralnymi jeszcze do 
końca roku, a cyrk z menażerią o'- 
puści Lwów. to deficyt ten za jedno 
półrocze wyniesie

około 5 miliardów!

Mamy jednak nadzieję, że ostatni 
ten nasz apel do sumienia władców 
miasta odniesie przecież skutek, że w 
ostatniej cliwiT przynajmniej otwo­
rzy ktoś oczy p W ieepr. .Chiamta- 
ezowi i że Komisja teztiaina w zglę­
dnie Frezy diii te miasta zdobędą się 
na energie i przędne we/.mą jakieś 
kroki stanowcze w kierunku ratowa­
nia teatru. Chwila po temu jest na­
prawdę — ostatnia.

:2H8Kb

n  Bifkfi, pw
i s l i i

W iedeń. (Te i. \v|. G. i 1.). Pismu w y ­
kazują juk silne jest obciążenie tranzy­
tu węgla polskiego ze strony helc-ii 
czechosłowackich. Obciążenie to obli­
czone na przeciąg jednego roku, w yiio- 
si przeszło ćw ierć tryliona marek, a 
jest ono jeszcze tein dotkliwsze, gdy 
sic uwzględni, że koleje czechosłowac­
kie udzielają tranzytow i węgla z rew i­
rów  czechosłowackich 'zn iżk i taryfo­
w ej 10 procent.

I > 5B i i* e  m  i  i :  i* u  :
Najlepszy z dotychczas wykonanych filmów w  1’o 'see z u 'ziałem  najwybit­

niejszych artystów flm ow vch -

B o ż y s z c z e  S S
B ram . t ż y c io n y  * | iraw u zi> :ego  -d a r z e n ia  w 6 r k ta c li .

Rzecz dzieje. się w  W arszaw ie, w  Krakowie i Zakopanem. — Udział b iorą: 
żandarmi, spiskowcy, górale, akadem cy Ld. —  W sp niała wystawa, cudowne 

zdlęcia z  natury na tle latr. 7j 'j

jej, taka jaką mi ją w  swoim czasie 
pani cyfeała -opanowała i oczarowała 
moją wyobraźnię i dziś nie mogę so­
bie pa-ni innej -pomyśleć.

—  C zyż naprawdę uwierzył pan, 
że jestem aż tak brzydką? —  spyta­
ła ze złośliwą przekorą.

—  W  pojęciu, jakie sobie, urobi­
łem, nie była pani wea,lc brzydką — 
■dodałem pospiesznie z myślą o mej 
towarzyszce 'podróży.

—  Dlaczego opisała mi pani w te­
dy tak wiernie swoją kuzynkę, za­
miast siebie?

—  Moju kuzynkę?... Skądże pan 
może o ten; w iedzieć?

— Mniejsza o toiskad wiem, ale 
fakt, że kiedy pani mj ją opisywała, 
tferaz jej tw arzy -powstały w  pani 
mózgu przeniósł się siłą telepatii do 
modeli komu-rek m ózgowych z taką 
in te-nzy wno-ścia, że spółka w szy w  
pociągu kuzynkę pani. bez chwili 
wahania lozpoznalcui w niej rysopis 
pani i powitałem ją z uniesieniem. 
Ronieważ nazywa się Klifie Waler.ią 
Deane. nastało nieporozumienie, któ- 
rc ornal nie zaprowadziło mnie na 
policic. Oto kom-ek-wencia pani po- 
stę/powataa ze mną. 1 poco było tak

Czując się do-łk-niętym do żyw e­
go, mówiłem z goryczą, tonem peł­
nym wewdętraipsjo wzburzenia. Wa- 
lcrja wyprodo-waki dumnie swą w y ­
smuklą :iXM*tać i odezwała się suro­
wym  tonem:

— Jeśli .pi*n żąda wyjaśnięnkw 
usłyszy je i>an. Inni młodzi indzie, 
którzy w tym d-o-m-u ia-ko pacjenci 
przebywali, zanudzali umie po kolei, 
wyznawaniem swych -uczuć, tak że 
ziMŻona wkoiicti, powuwza.iąen się 
stale tą samą historią. postanowiłam, 
że x panem rzecz będzie się hk.ik 
inaczej. 1 następstwem tego był nie­
prawdziwy opis mej «x>oby. do któ­
rego (posit/ży-ły mi rysy mojej ku 
zytiiki.

W  takim razie, pani zad rw ią  
zc mnie — powiedrzutitm surowo, 
sięgając po laskę i kapehisz.

Wyraiz rozbrajającej słodyczy
opromienił ici rysy, a gkrs przypo­
minający iav«um  lcśnyoit drzew, 
sze-piutl z nicta-ioiKMii ziuk-szamr-iH.

— .YlykLukrin... batami się, żc nni­
że bętM e pan więcej ciwptał. wie- 
elz.ąc, że nie jesteot weaie brzydką.

(C. d. b.).
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(Oicgmahia k<>ręsp. „ijsiz. Porannej"!
W arszawa, 13 p«ździermk.t.

,,,N iezw yk le piękny, cichy i eiapły
poranek jesienny.

M yśl leci ku dalekim rozłogom, poro­
śniętym W różowy, wrzos, toni /.a sta­
dami fopa&ów, k tó ic w, podróży odku- 
iłey oosiadaja stare przydrożne topole.. 
W teea —  bfilc! a potem długa detona­
cja... jaKby oddalający się łoskot gro­
mu...

A le dziś nie może być burzy! Słoń­
ce świeci -  Biegnę ku oknu. otwierani, 
pytam, co się stało? W idzę ludzi oszo­
łomionych, jakby wpółprzytomnych... 
milczą. —  Za chwilę gwałtow ne dobija­
nie sic do drzw i: w d iodzi dośhrca Uo- 
nui, listonosz, lokator z  sutereny, wete­
ran z 63 r. i jeszcze ktoś nieznajomy i 
jeszcze ktoś.

—  Co się tir u państwa Stało? —1 py­
tają niespokojnie i podejrzliwie.

—  U nas —  mc. Słyszeliśm y huk i nL  
w ie in j; co to znaczy.

—  A u  tego pana. co pod państwem 
mieszka - -  wskazuje dogo.rca na w ete­
rana —  obledat cały tynk z sufitu —  to 
myśleliśmy, że tutaj coś się stać mu­
siało...

—  Tu —  nie.
Zajrzeli podejrzliw ie do pokojów. 

Mamy z dawnych, rosyjskich czasów 
ustalona reputację rewolucjonistów, 
więc myślano, że i teraz...

Ostatecznie wynoszą sie w szyscy, 
jeszcze bardziej zdumieni i irwoźni A 
już jakieś podw órzow e ,,radio' donosi:

—  Na Złotej rzucił ktoś bombę. 
M szyscy uciekają ze Złotej, Są zabici i 
'ranni.

W  pół godziny potem, w iem y już 
niestety na pewtr>:

Telęhm z  ..Monitora":
„ W  Cytadeli prochownia wyleciała 

w  pow ie trze '".
/najemy sobie sprawę, że  eksplozja 

należeć musiała do najsilniejszych. D o­
zo rca  opowiadał, żc gdy stał w. bramie, 
poczuł nagle, jakby go prąd powietrza 
'obalał na ziemię. Z trudnością utrzymał 
się na nogach. A  mieszkamy w  pobliżu 
Dworca. W iedeńskiego o trzy  do czte­
rech kilometrów od Cytadeli.

Ale o rozmiarach nieszczęścia' nic 
w iem y jeszcze nic. W’ychod7.ę pospie­

sznie na ulicę bod nogami szkło 7. roz­
bitych szyb, tu i ow dzie w yrw anych 7- 
iwrtuuii. Na Złotej takie lecące z góry 
óktto trafiło w g łow ę kwiaciarkę. O- 
krwa wroną odw ieziono do dmnu P rz e ­
wodnych ofiar w tym rodzaju —  pełno!

OpoŁiadaią sobie Indzie najrozmait­
sze wypadki W  kime „Colossetim " ped 
powietrza w-yrwał szklany aach. W  cli- 
kicrniadi, hotelach. bankach olbrzym ie 
szyby wielom ilionowej wartości zamie­
niły się w  drobny pvł.

Na Marszałkowskiej w yczuw a sic at- 
umsicrę silnego wzburzenia. Bardzki 
jeszcze na Nowym  S wic d e  ] K raków- 
skatrri Przedmieściu. Tu na chodnikach 
z dwu stron tłumy publiczności, a środ­
kiem pędzi auto w  autem, dorożka za 
dorożką w  iedna i w  drugą stronę. Ka­
retki „Pogotow ia  ‘ b łyszczące kaski 
s tiaży  ogniowych, samochody ciężaro­
we itd. i:d. W o zy  sani ta m e wojskowe 
i C zerw onego K rzyża  przewożą ran- 
n rd i do szpitala Ujazdów skiego Ku 
Cytadeli pędza auta z  lekarzami w  bia­
łych iarhichaeb. Tak ich wielu wycią­
gnięto ze szpitali i porwano. Znać ze 
wszystkiego, że musiała taw być masa­
kra na wielką skalę.

Osobliwy, tiiew łifywany «d  czasów 
wielkiej wojny, cbraz przedstawia dziś 
ulica W arszaw y. Przed  oczami migają 
nam coraz nowe, a ocłtie jtrozy w ido­
wiska. —  Oddział żo łn ierzy  d źw i­
ga iio jze, dorożka, naładowana, watą o  
patfuukową pędzi w  stroin; Cytadeli, ja­
dą automoode różny d i ..Krzyzow." peł­
ne sanitariuszek. Tn i ów dzie w ojskow y 
dygnitarz francuski, to  znów  jakieś ob­
ce damy z  odznakami miłosierdzia na 
raiiiicmaUi. P rzed  uniwersytetem  sta 
auta ciężarowe, a na niern z 50-eiu stu­
dentów. T o  zapewne pogotow ie m ło­
dzieży  wraca już z  miejsca katastrofy. 
Jadą oficerow ie z  żonami i dziećmi, 
(iło w y , ręce poba.idażowanc, (w arze 
blade, smutne. T o  oiiary, to  ci, co tam 
już nic mają domu.

Ukazują się p ierw sze „Dodatki nad­
zw ycza jn e" dzienników. W  jednej chwi 
!i rozchwytują je publiczność. Twarze 
posępnieją ce-raz bardziej. P rzygnęb ie­
nie —  powszechne! W  oczach ludzkich

—  przebłyski złych przeczuć, czy  przjjj 
pomnieli.

S łyszę za sodą słowa jakiejś kobie­
ty z ludu:

..mówił' w tedv, żc to pieron strze­
lił...

OT cm. o  czepi mówi.
Nu tycjzjen przed wybuchem wielkie! 

wopi;, wyleciały tak samo w nowietr, c 
składy amunicji rosyjskiej »  Cytadeli. 
Rvio w co; fi ca lemi ; poc f  niedzieli 
na pomedziaiek. '.ad W arszaw ą .roz­
szalała się burza, ale do grynnotp* mie­
szały sio przez całą iu»c detonacje oso- 
blrwsze, od których tak sumo tui całem 
mieście oow y ia tyw a ły  szyby... a słup o- 
sr.iia z Cytadeli czerwor.vm  odblaskiem 
padał ualtiko i długo na d-stęge JBid wi­
ślanych. Taka nyla p rzygryw ka do stra­
szliwe! muzyki wielkiej wojny.

Otóż, wiem. ż.e przypomnienie to za- 
wfadnęfo wyobraźnią tłumu, choć nikt. 
prócz tej kobiccB” !. o tern nie mówi.

Istotnie w ładze rosyjskie przypisały 
w ów czas eksplozję cytacielną uderze­
niu i.skrj piorunowej. Ta kobieta do­
brze pamięta...

W arszaw a przeżyła dziś sw oje trzę­
sienie z ie m i i iest ponura i zocne-rwo 
whnu do na jw yższego stopnia. Na pici-

w szy huk w \ brcliu. tlunu Dobiegły d' 
Sejmu sądząc, żc to początek. zapowHb 
danego przez plotkarzy, (zamachu sta- 
nu. Ale SejnLc było pnsto i. dcho 

Mylko skutkiem eksplozji zarysowała- » r  
ściana stim owej sali obrad.

Ii. C,

ttcs iisrs  03
n r s i o .

Lica żeglugi poUtiej ogłasza kem- 
k:, s im modele łodzi i Jachtów • żaglo­
wych : wogóle statków morskich, w y ­
konane przez młodzież.

Przy  otenie przedstawionych modeli 
będzie sic głównie uwzględniało śct- 
sh-śe. pi iw idtowość i poprawność bu­
dow y korpusów i, ożaglowani:

N sgr^dy  będa pictiic-tie i lionorowe. 
'lermiii przedstawić, m  rm dcli do lo- 

k au  -Ligi (W arszaw a . Mat Szatkowska 
63. i i i . 9) 22 grudnia '923 r.

Wstcazówki co dr b u «o w v  ujuteli 
mogą być otrzymane u dyrektora Lig? 
żeglugi polskiej.

Rada Zarzadzajaca Pierwszej kraj Fabryki 
drożdży i spirytusu, przedtem Jan bar. 
Gótz-Okocimski S. A. we Lwowie, za­
wiadamia ninieiszem o przedwczesnym 

zgonie swego członka ś. p.

który zmarł w Lausanne 10. września br.
n . v,.* fi* ;• __ - >f v r irn *-*■

Przedsiębiorstwo nasze traci w Zmar­
łym oddanego współpracownika, któremu 
zachowa wierną pamięć.

73Ó M a Zarządzająca.

c e n a  i  o s ł r a d
K O NC E R T EGONA D K TR IF (iO . -  -PRO D U KCJE  M U/AC/NK M L O D / IIŻ Y  
PO D C ^JS  PO RANKU  KU CZCI KONARSKIEGO ORAZ T W Ó R C Ó W  KOMISJI 
EDUKACYJNEJ. —  NA MARGINESU:. REŻYSER.!! „P O W R O T U  POSŁA*'

S L O W  K ILKA .

Lw i w. 16, października.
C iężkie materialne warunki, wśród 

jakich żyjem y, zttezynaja i na sezonie 
koncertówo-teatrahiym  wyciskać, swe 
piętno. N ie roi sic od produkcji im izy- 
cznych. iak w  Litach ubiegłych, sala 
zaś koncertowa odpoczywa za w szyst­
kie czasy, częściej udzielf.iac gościny 
Kinu, aniżeli Mirzom. Ale i w  tycii rzad­
kich stosuirlccwo dniach koncertowych 
świeci pry.ewiiż.nie pestkami, zapełniając 
<dc jedynie szcze lne  jłód fw w  występ-nv 
'znakiMniG cli artystów'. Zapełnił w ięc c- 
statnio Egon Petri sale po brzegi. w v - 
stępujai -dwa razy przed publicznością, 
która darzy go w yjątkow ą sympatia i 
zalicza do swych wybranych ulubień­
ców Z  powedsi prem iery c jgre łW , od­
byw ającej sie w  dniu p ierw szego w y - 
stepu artvstv. m  gtciu być dopiero na 
dntgmi jego koncercie, /ałaje mocno, iż 
nic darem rai było słyszeć Bacha, któ­
rego Petri gra w yjątkow o pirkuic i z :«- 
nrojaco — yfesfejftf goJiow 'jęm  - w  g ro- 
srrantie dragregc- koncertu utworami Flu- 
sorńfcyo. ztłakomUcgo pianisty —  i cc- 
ntnneso przez Lachów ców kompozytora. 
który jednak utworami swym i niS jest 
w stanie pmwa-e. i estetycznie nastroić 
jnbJlcinri.śei. fź-klaski w iec. sypiące się 
rzes.ścic po dn-sim uiiiiieizc programu.

skierowane b y ły  raczej pod adresem 
Petriego, k tóry z  całym  pietyzmem od­
tw o rzy ł dzieła sw ego M istrza — aniże­
li pod adresem samego kompozytora. 
P ietyzm  w id tezn y  był rów n ież w. intar- 
pretaeji czterech ballad Chopina, z któ­
rych najpiękniej wypadła druga, iwm > 
wszystko jednak ron»an»yfc - Chopin ob­
cym jest zrównoważonej do os;atni.:ii 
granic naturze Petriego i z poi icao 
soh-dnych palców (z  wyjątkiem  ballady 
czw arte j1) nie przemawia lU.rnłą i głębią 
sw ego nastroju .—  ale jakimś cudzym, 
nieśmiałym słnscm. Nie c.bniż.a tę> jed- 
nalc wMrtnści artysty, k tóry  na innem 
polu (Bach. Li-sztl iest często u iczróc- 
natiy,. dzięki zaś licznym zaletom sw ej 
gry należy bezsprzecznie do najwybiC 
liie.iszycli piaiostów dobv obecnej.

Len iw ie toczący sie nurl bieżącego 
sezonu koncertow ego przyniósł nam je­
dnak na sw ej fali oj-odukcje z wiciu 
w zglądów  ciekawą i uwagi godna. Mam 
na myśli poi..nck. urządzony siłami mło­
dzieży  lwowskich szkól średnich, z o- 
knzji J5G-łecia Komisji Edukacyjnej. ~  
M lodzież nasza tak rzadko wystęnnję 
publicznie, tak rzadko s łyszy  sie ja gra­
jącą i śpiewająca, iż: sam fakt nr/adne- 
ui.ą koncertu silami uczniowskiemi za­
krawa na małą sensację. Jakkolwiek zaś

ogół —  nauczeny zresztą smtitnem :lo- 
świadt-zer.iem —  odnosi sie dość scopU - 
eznic do tego rodzaju prndi:kcvj, tą- jed­
nak z cała satysfakcja i prawdziwa 
przyjemnością mnge temu ogólnemu 
przekonaniu —  na podstawie ostatniego 
poranku —  zaprzeczyć. Mnzyka zaium- 
wala w praw dzie w programie obchodu 
dość szcztmłe miciscc i ograniczała s i; 
do występów ' ciióraiuycb iedyiiie. bvty  
one jednak przygotowane luk debrze, iż. 
inm iały sobie zjednać ogólne uznSilH  
Panoszę tó zwła-.zcza do z.espoin n i ­
skiego, któr.y w łaściw ie nic istniał do­
tychczas wc Lw ow ie  i został „ad lioc" 
złożony dzięki niespożytej encrgji pmi. 
Adamczaka. To  też w c zo r jis zy  w ystęp 
chóru męskiego Ly f pełnym tryumfem 
dzielnego dyrygenta i doskonałego mu­
zyka. Uderzała n iezw ykła karność ry t­
miczna zesj-edu. któro mimo surowegiż 
matefjałn* wokalnego, jakim rozporzą­
dza ł. zdołał wydobyć z pttlaiej kantatv- 
prof. Lesława Jaworskiego w szystkie 
subtelność? uyn-atrńczne i zgogicztioe. 
Należałoby w y ia z ić  życzen ie bv clm.' 
ten. który w caoią j przeszedł tg): świni- 
nie i z w y d e k o  ogień próbny n;< scenie, 
siał sic zadatkiem w ielk if gc chórn zrze ­
szonej młod-zieżr lwowskich szkól śred- 
dnich Czynnik! odpowiedzialne poprą 
zapewne z cała życzliwością tego- ro­
dzaju 7.fijr>iei zenia. a wytworna. !o- 
świadczuna I mneykaiua batuta prof A- 
damc/.aka, daje ptdrta rękojmie iż p ó r  
ten zajmie pcśiód lwowskich s tow arzy­
szeń śp iew aczy d i picTwsr.DrziHhic niicj- 
sce. Chór cctw 'orzyt okidieziiościową 
kantatę prof. Lesława L iw irsk icgo  do 
silnjrch i pięknych ś łów  zńtftTegO pyel/

Józefa jAirskicgo.
Na uwagę zasłiigu.ie utwftr kompozy­

tora, mającego za spiją pokaźny do ró­
bcie artystyCaiy (Kantata nosi sygnatu­
rę op. J5) rak rzadko zas daje się sły­
szeć. Trudną fomię kantaty pokonał 
prnr Jaworski szczęśliwie, tworząc 
rzecz naprawdę sijirą i potężna. Cechuje 
ją powaga i dostojność, nieodzowna w 
tego rodzaju -jtwmrre. równocześnie zas 
meiodyjność i ciekawa faktura rytmicz­
na. Sdne wrażenie, wywiera zwłaszcza 
chorałowa część środkowa oraz zakoń­
czenie wparte na tryumiahjym motywie 
dzwonów.

■Śbok zespału męskiego produkował 
sic zespól żeński pod batutą prof. Loe- 
hlowej. Samo nazwisko znanej zaszczy­
tnie w muzycznych sferach Lw im  a d •- 
rvgciiŁki oraz luttczyciciki śpiewu wy. 
starczy, by zrozumieć, że popisy chóru 
ż,eu.:kiego stały na wĄ'żynach u r!vstycz­
nych. °odnosiliśtny to zresztą tyiekrot- 
nie na tein miejset1 z. okazji pop zethiicli 
występów chóru seańnarjutu żeńskiego, 
pozostającego pod wytrawną i tak nte- 
ka wodna opieką prot lz>cł>lawej, iż de 
d: wnych podwal nic moglibyśmy nic 
dodać piuifKi iedną generalną pochwale, 
streszczającą sic w słowie — „znakomi­
cie'1.

Zaznajomiła nas .również rrrof. lą>e- 
hlową z utworem sraą swego p Czesia 
w a i.oebla, młodeen uLak-uiiwatiece
kompozytora, któremu wróżyć n*oź,ir»
piękną przysztość artystyczna. t

Zakończył prękn-r j podmos? pora­
nek 3-ci akt „Powr-rtn posła' Niemce­
wicza, odegiany przez artysu-w tea-
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1  Ksialz v
jsloke w r r m  i. bombami*. ~

BAN D YC I W  

L w ó w , 14. paźd z ie rn ik a , 

(p) Z FiotrJttjwa dojs-os^ą o w y- 
6w8at, tó fs y  tauca jaskrawe światło 
na ro7;w>ojrtiom erfite s ię  u nas ban­
d y ty zm u  i równej ep idem ii w y im i-  
-szeri, Prabosaa" w Ber^iaicy- dostał 
fifct nastept^jaccł treści:

„ D o  te . T eo fila  J an k o w sk ie ­
go . ProSKę ppiytiteść 10 nnijo- 
n ó w  nik. i d o ż y ć  u ś w . Jasia 
(kapH cak ló cfei. - t .  w rześn ia  tw  
Kodz. 10 w ie c z . G dyfpy  ksiądz 
te.g-0 nk> ® oze tr ió ‘ ł, to  z ło ż ę  k s ię ­
dzu w iz y tę  z  bom bam i. S łu p ­
czyń sk i*

Po  przeczytaniu fctsu ks. dziekan 
Zawiadomił o w^y-stkiem komen­
danta posterunku .policyjnego. Na

imnlotem z ] 3P0li;l
Pt DEŁKO 
PUL APCE.

m Z  WU-JONÓW.

Jm sa s  W  iip u  '.H jriii wtsśeiiisilg.
PLA G A  P O Ż A R Ó W  W E  WSC-H. M A l.O PO LSC E  W ZM A G A  SIL. 
PLO N IE  D O BYTEK  W A R T O Ś Ć ! SETEK MH .IA R D O W . —  P O D P A ­
LA C Z A M I: Z A Z D R O Ś N I S \S1LDZI. 7DRAD ZO NE N IE W IA ST Y , N IE­
O STRO ŻN I G O SPO D ARZE, M ŚC IW Y OJCIEC I B A W IĄ C E  S IL

DZIECI.

fOrygimahia koresponi-deucm .,Gazety Porannej")*

Taniopoi, 14. p aźd z ie rn ik a . G .y n w tra  atego
W bieżący*’ miesiącu zdarzyło 

się w  i»krggti kiika wypadków poża­
rów', przeważ t;ie jj&ut podspatenia z 
.zennsty, a&bo wskutek rikostro/migo 
ctójjodswiłia się z nyniem.

W  M ichałówce w  p aw  podbaje-.;- 
KŚm Padł pastwą po a tu  dom naczel­
nika SmiiŁy Emila Janków skjeięo 
w raz / całym inw entarzein mar­
twym  milionowci w artośei S inawca 
podpalenia Antonim Gumiak, tniesz- 
i kamee tamtejszej wsi, który od daw­
nego czasu czul specjamą nienawiść 
b  p ow od ow an ego , został areszto­
wany,

W  powiecie brzetżańskim w  Ko- 
ropou spairło się gospodarstwo P a ­
wła Jaworskiego ogólne i wartości 
przeszło 65 milj. mlc. Podpalenie 
dokonane zostało na tle  zemsty 
przez niejaką Katarzynę Jaworską, 
która również została oddana sądo­
wi do ukarania

W  Korowcach pow. famopofek: 
nowstał ipctóar w  zabudowaniach

(rów  miejskich. .lako sprawozdawca mu­
zyczny, nie mam prawa zabierać w  te] 
materji cfostł —  nic mogę sic jednak 
powstrzym ać od ogóhiej oocbw atv dla 
wykonaw ców  za ich staranną g rę  —  nic 
moce się też powstrzym ać od ubocznej 
uwagi w kierunku reżysera. W ed le  sce­
nariusza, podanego przez autora . rzecz 
mc odprawia podczas limity przvd ze­
braniem sic nowego wyboru posłów, hi­
storia zaś pmicza nas, iż ta iimita czy li 
odroczenie obrad Sejmu W ielk iego riata 
miejsce w  deru 18 października 1790 r. 
Mcądże w ięc ten kwietny, zielony park 
w  porze późnej jesieni! Możnaby też 
dyskutować nad tern, czy  niechetuem 
okiem patrzący na francuskie „m o J "". 
Eortk umorzy za łożył w sw ej posiadłości 
wiejskiej właśnie park w  styfu francu- 
kim, taki bowiem widok ukazał się o- 

czom w idzów  przez cwwartc. drzw i w  
Gebs — Możnaby tez dyskutować nad 
koncepcją rołi Jakóba który mimo. 
swych połskici cech. nosi charaktery­
styczne piętno służących z komedii fran­
cuskiej moBerowskfegrj typu i inaczej 
powinien -achowywać się na scenie, 
aniżeli to nczpnG, nienazwany na afi­
szu artysta, który w dodatku szarża w  
momencie uodarda reki Walentemu zc- 
psaf brnkhbłie sym patyczny tras trój, pa­
nując?, przez c.dy czas na scenie.

Dr. Juliusz Babciu 
a

utżer/.ttcająę 
sie nas tę o: ne . a sąsiednie budynki i 
niszcząc daszczętnic zabudowana
4 gospodarzy w raz z całym inwen­
tarzem' martwym i tegorocznymi
zbiorami. Szkoda ul/.ic w  .setki miłjo- 
uów. Pożar powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzę*** się gospoda­
rza z ogniem. 

W  powiecie ecortkowslam w  
Białobożnicy uadfo pastwą płomieni 
gos-poiwstu o iwana Antków a. Poli­
cja jest Sa troy-ie sprawcy.

Z' powodu nieostrożności spiunę- 
ła w  pow iecie bioózśim  w  Podka- 
liBOiiiłS zagrodą O leksy Ledoruka, 
zaś ,w powiecie zharastam wr Załużu 
ojciec z zemsty podpalił dom syna 
swegą. Jurka Zolwowskśego.^-Dom 
spłonął doszczętnie

W powiecie radtziecliowskmi w  
Sinarzowie spąMty sie tky-izczetnik: 
Iwanowi Burtócirai dom mieszkalny, 
stajnia, stodoła wraz. z inwentarzem 
i tegoroezłtesiłi zbiorami, wartości 
około 5U mili. mk. Po/ar yjuneciły 
pozostawione bez opieki dzieci a to 
Ó-letrri syn poszKoduw antgo i 2 -lc fii 
syn sąsiada, które przed skodObą roz­
łożyły  ogień.

r j ,.M A S T Y C Z N E  PRl£Y(iODv \V NAPOM  li T R 7M  .J PO D R O /Y

dr-ugi dzień 'Mfcczorou ks. dziekan 
zaniósł do kapliczki pedcaąo. ma się 
roK«tw<łe, he^ mfijoiuiw O godz. LI 
przci'hżdiża.ł tą drogą wóz, a k<»ło nie­
go zaJiręcjk> się dw ód i mgżcz,vzn, 
tozeci zaś pobteg-f <io kapliczki. A\’ tej 
chw ili, jakby z pod ziemi, w yskoczy­
li policjanci. Rozlesrn sie komenda. 
,.Ręcc da g ó ry ! “ > twCnsy pt,ee:i:k 
'/AKiiat -scłwytany, a dwaj jego towa­
rzysze zdołali naraz.c jjmec Po  2 g o -  
cternaeb kraStwio dn ich mieszkań i 
zostali om mk;;c aresz.towani.

Jak się (Tka/Jilo byli to członko­
wie bandv, ktrtra «d  pew n«go czasu 
ctepiuszczała ste w okolicy P ionko­
wa Uczni eh napadów j kradzieży.

W arszawa, 14 października-
P rzez tytizjeii bieżący 'goszczą w 

\t arszawie w celach naukoWo-w<jjsk«- 
w ic t i Pfraicy u f is c y :  k p i , i>ii. Pęirariu, 
..ras p<*r.-pil. Roiaudo i iKjr.-obsorwaior 
Bilossi.

i.nt. Eorrarin, który inJ ?ą £  dobrze 
Ikdskę 6 popizednicli OKiwicdzin. wsla- 
v ił sic w swoim c. esic niesłychani# 
śmiatem przedsięs' zięciem z dz>cdzi?n 
lotnictwu. Udało mu się mianowicie na 
samolocie wojskowym  tvptt 5, V. A. 
odbyć lot z W łoch tło Tokjo, drogą na 
VaiiMię. Saloniki, Smirnę. Adaiię. A lep­
po. Bagdad. Rasorę, Bender Ahbus, Ka- 
rachi. Delhi. Agrę, Kalkutę. Ramtsen,’ 
Bangkok. Kanton. Tsiitg-Tao. Pekin. 
Seul i O sak u. Z owej dtugmrwaiej po­
dróży na samolot przypada 116 Rodzin 
(4 doby 20 grwiz.l. resztę czasu za jęły  
przerw y w padm/,y, badż z pow-odów 
arrnosicrycznjch. bąuź przez wzgląd na

uroczystości, .iiduo w wielu miasrach tk 
rządzono ni cześć goś^a. Np. uroczy­
stości vći 'f*J«-T»t6i trw ały  l)  dbi, a w £*< 
kimt 7. Mfwtytkp jednał- uroczystości za 
t-zym yw a ły  po drodze kpi. PerraiUta. 
c/.a.sem powoilowaly -to mci:', deszcze, 
upały jKidzwrontikowe. zaw ieje piasz­
czyste w pustym, eh. to znów napady 
iip w Arąhjt, gdzie ostrzeliwany i zutn- 
s/.(-i;y ck> w yłądńw w ia , w zięty  bvł Uo 
niewoli przez któryś z cteihich wok>wnł 
czyctf s/czeix>w, luń w huiiaeli. gdzie 
rówiiież: wye/.cut z przygóvi obionną re­
ku. jedynie dzięki przytomuauci umysłu 
i-hniKodi, wymeskrnemu z wojny.

Obecnie garście nasi spędzą Jeszcze 
ki'ka dni w W arszaw ie, |x.czein droga 
irowiulrzr.ą kpt. i errarin na swoi,u S. 
V. A. porucznicy zaś Rotundo i BUossi 
jią aparacie Apsakk). powracają >v »o - 
czątlcacli przyszłego t% gockiiia do Iu- 
rynu.

i l S i  illisrleri i im i n p i s .
7A B R O M L  JE.) W Y S T Ę P O W A Ć  NA ESTRADZIE. —  R O Z *V Ó »K A  IK i R a B IŁA

M ĘŻA 7, KOSZ i OW  NOSCI.

Paryż, w październiku.
tea). Przed sfedcm francuskim ro/.e- 

gra ł się n iezw ykle ciekawy proces ze 
względu na to. iż zw iązany by ł z na­
zwiskiem  wybitnego finansisty amery­
kańskiego J. tioukla. Mister Gould roz­
wiódł sic ze swoją pierwsza żeną. Sko­
rzystał z tego jakiś imptesui'K> i na­
kłonił rozw iedzioną małżonkę do w y ­
stępów w na:tops/.vcli londyńskich i pa­
ryskich hallach |tx! nazw.skicm mis 
Edith Keliy-Uould. Przem yślny impre- 

’ i sr.rio siiodziewał się. iż: mtzwisko Gould 
stanowić będzie siłę ą iraktyuną Mister 
Gould nie mógi jednak ścierpiec tego. 
aby żona jego nadużywała na-zwłska 
jego ną plakatach ulicznych. Spodzie­
wając się i ze wyględu na to, że pra.wo 

Itrancuskłic me ]i-,/-wa!a: rózwdcdtsionci 
małżonce nosić nazwiska byiego męża. 
wystąpił ze skargą przeciwko żonie 
Przed jccttiy ni z sądów rfraiictiskfcłi. — 
W ystusowat w .ęc skargę, aby nakazać 
żonie dalszego występowania pod jego 
nazwiskiem.

Oiirońoa prawny p. Kelly  nie był 
również w  ciernie brty-’  i wystąpił z 
kontrargumentem, iż amerykańskie pra­
w o pozw-ala rozw iedzionej Tnaiż.oace 
podpisywać sic nazwiskiem męża. Zre­
sztą (tśwdadczyl obrońca p. Kelly, że 
obie strir.iy są obywatelam i amerykań- 
skinij. przeto ptzy  osądzeniu tej .spra­
li y  t ifa ro d n a tn  jest iętiynie nstawo- 
dasfwo am erykańskie.' P. Keity nato­
miast wystąpiła z argumetitem, iż bez 
nazwiska m eżowskłegc nie mogłaby u- 
zyskać engegenieiit, a musi się starać 
w  ten sposób o  utrzymania, al-
iKnMicm mąż nie przyznał jej żadnej 
pensji

Obrońca skarżącego wyjaśnił iednak- 
ł?.Ć ku wielkiej wesołości zebranej licz-

PASPORT UPATO Y. A Ł  SPRAW Ę.

nie pubbki. iż p. Gould natychmiast po 
u zysk hi mi rozwodu zabrała zc  sobą 
domu roeża mnóstwo kosztowności 
przedmiotów luksusów ycń, tak, iż. mu. 
siat* użyć uiitoiiKibihi' męża cciein prze­
wiezienia tych przedmiotów. O czyw i­
ście — m ówił adwokat —  zaHwmmala 
ju,. patem zw rócić  automobil z po\vro- 
tom. Sytuacja Stawała sic dla d. Kelly 
krytyczną, albowiem sędzia f"attcusk' 
zdawał się skłaniać na stronę jej męża. 
U ó w cza s  p. K ciiy  z triumfującym uś­
mieszkiem wyciągnęła z  kieszeni pas- 
pw t, w  którym wyraźn.e figurowała 
jako Edffji Keily-Gould.

Argument ten był w;, starczający.. 
Francuski sędzia oświadćy.yt. rż m i  
szinjy jest itiesteiy skarję  p. Goulda 
odrzucić dbowicm  sąd iranciiiSkf nie 
może unieważnić prgo, co w ładze ame­
rykańskie uznały z.a prawne. Przeto' 
w ięc  p. K elly  ż  w y  ciężyła i może S<)bic 
dalej swobodnie występować w  Par.y- 
żii pod nazw fskiom swego bytego maK. 
żonka.

Tajemnicza s u ł t a n i  i  ziot?j Walce.
PIĘKNA N AZLI O G ARN IĘTA ?A D ZA  PO D R Ó ŻO W AN IA . MUSI SIEDZIEĆ 
AV... KLATCE. —  „G R U B Y  EUAI>“  ZAM KN A ł PJRZT.D N IA PO D W O JE  NIE1

ZNAN YCH  RAJÓW .

Londyn, lo. paźdz-ieiiiika.
(pa) Angielska naw teściopisarka 

GĄtcc JhotitpSM) S.etori wydała meda- 
>  szkice z podróży ix> Egipcie, przed . 
stawjąjitcc tragiczne Koicie życia suhau- 
ki Na-zil. tajemniczej królowej Egiptu. 
Btetru krtófewa trzyiitmta jest w złotej’ 
klatce w pałacu w  Kairo.

Jesl to pfekną, uroczą, młodą osóh- 
kJ. Żyje w aaiżimełmefszcj izoiacji <kI 
świata. '*1 eh w  di sw ego przym usowego 
załrąż-pójśua. B yf > to yr r. ió (9 . Miałti 
w ów czas b/ 18. Życie  nęciło ją. Tvm - 
cztfsern ra  rmdratz is«n4ji musiała poślu­
bić , *pab«co, stąroejąccco «łę pana‘‘ 
kroła Ettada, Młoda Aróiową opuszcza 
rzadko swoi pafac, a Iscta odw iedzają­
cych fą osób *ak i cafa korespondencją 
ix>dd w * jte  są usim irzt.

i.itci-ałce artcieNdei edaia się uzy­
skać dostęp tte fcrfilnwcŁ Skai ży ła  sic 
Jtta na zazdrość teóh . pt-wczcta wąpu

muiafa dużo o żądzy podróży w: obce 
strony. -Nazli pogooziła sic jednak z ki- 
sern: bawi się ze swejni dziećmi, w wie 
czasu poświęca kosziow*K>śqiotn, g *w ę- ' 
dzi z przrjacrófkami i interesuje się sfo- 
‘-pedarstwem dwmowem.

Tedynie tylko pwHifcis nąigoietszych 
miesięcy łctnich opuszeza S'w»e' w ięzie­
nie. zamieniając je na wNfpaińSdy paiac 
na wybrzeżu morskrem Aleksandrii.

Jeszcza tylko parę dni ŚMIECHU 
w  4 SICIE L E W :

m i  MD3A. 1
iiaiznakomitsza farsa z f.trs 

z  RBJIKS IM LlSOERfRI.

Tragiczna śmierć kolejarza. Onegdar 
na słaeii kołci. w  Famopolu zginął 
tragiczną śmiercią starszy pa­
lacz kuicjowy Karol Syrek w ■ pobliżu 
parowozowni, w  czasie szybowania 
w agentów towarowych. Ś ledztw o w y ­
kazało. iż winę w tym wypadku po­
niósł sam /m irty Kp. Syrek. będąc dnia 
tego v, sftt/.bm. mósf przez tor dwa wi.i 
Mra piasku służącego do posypywania 
szyn. do Swej maszyin simacej na to- 
rzc re/crwoM yin AY tej chwili nad.rć- 
cliałą niasz.pua z pąru w^jonarfii. a .-y- 
rck mimo, iż w idział zbij/tające sie wa­
gony i mimo. iż jeden a  kolegów k rzy ­
kiem ostrzegał go, chciał koniecznie 
przciść na dragą stronę. W ozy- prze­
w róciły  Syreka, btorac go mietfec k,.la 
i nciirjjac mu prawą rękę i prawa nogę. 
a gdy wstrzymano maszynę, wyciągnię­
to z runi kó! już PwTfwe zwłtski. Zm arli 
ssierocii żo rc  i troęe niciemich dzieci.

.’  i » e u i , i  V K .

Ultazpinis niskie urny materji
anfiętek. na ubrania, płaszcze i kostjumy. 
IM P C R T  S U K N A , Paw kp t7a, I f  juętrn.

jo-: ?

p p d z .e k g w a n i e .
WPanu Dr. K R A L E M *  

M ;.«  V» A K '/ ,O W I akusze-‘ 
rew; t înekoiogoMi we Lwo 
wie ul. Brajerowska 6 serd e ­
cznie .dzięKUję za ofiarną po; 
moc udzielona żonie mojej przy 
porodzie synka. Norbert Amolc

współwłaściciel iicmy L. Appei i Sk-
7SŻ

19222156
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tó iljo n a is a  d e f r u d a c j a
w magistracie lwowskim.

Egzekutor pokrywszy malwersacje, kupił s&bia 
posiadłość

W WUZ B m gB B g M E E a a B B S B ^ B a a i

Lwów. 15 piździe niki.

AD M IN ISTRAC JA  „G A Z E TY  P O ­
RAN NEJ" Z D O TYC H CZASO W EG O  
i-O KALU  PR ZY  EL. SO K O ŁA L. 4 
PRZENIESIO NA ZO S TA ŁA  DO LO K A ­
LU PR ZY  UL. P O D W A LE  L. 3, 1 P. 
N A TO M IA S T  EKSPEDYCJA ZNAJDU­
JE SIE W  LO K ALU  SKLEPOW  YM 
PRZY UL. CH O KAZC ZYZNY L. 31 W 
PARTERZE.

i ’. K. K. P. ograniczyła kredyty pań­
stwowe bankom, które nie dostarczyły 
wykazu, walut i papierów wartościo­
w e  cii. Ma to na celu zwalczanie spe­
kulacji, uprawianej przez te banki.

(ti.) C zyje dziecko? P . Jadwiga Ki­
larska. zamieszkała przy ul. Bilińskich 
1. 12, spotkała wczoraj w ulicy Gróde­
ckiej zbłąkaną dziewczynkę nieznanego 
nazwiska lat około 4, brunetkę, ubraną 
,w granatową sukienkę. Donosząca na 
razie zaopiekowała się dzieckiem.

(hj Am atorzy żarówek. W czoraj 
■wieczorem przytrzym ano koło cyrku 
„M ed ian o" za kradzież żarówek z re­
alności p rzy  ul. Krakowskiej 6, Stani­
sława L ew kow icza  i Romana Pykę.

<!t) Włanymie. Aleksandra Gołuchów 
ska, zam. przy pl. Kapitulnym 1. 2 do­
niosła policji, iż z zamkniętego maga­
zynu przy ul. Lwowskich Dzieci skra­
dziono jej rozmaite części garderoby 
wartości 10 milionów marek.

’Ł  i i  5? A 3 !  .
Zgon rektora uniw. poznańskiego.

W czora j odbył się pogrzeb rektora uni­
wersytetu poznańskiego śp. prof. Hełjo- 
doia Święcickiego.

(s) Śmiertelny wypadek. W czora j­
szej nocy tj. z 13 na 14 bin. przejechany 
został na śmierć przez parowóz przeto­

k o w y  w  stacji Bąkończycach w  czasie 
przetaczania pomocniczy przetokowy 
Józei Telesnicki.

Grób zasłużonych bohaterów z doby 
Napoleońskiej. \V Poznaniu 14 bm. od­
była się ceremonia przeniesienia zw iok  
gen. W ybickiego, autora Mazurka Dą­
browskiego, gen. Hamilkala Kosińskie.- 
go i pułk. Andrzeja N iegolewskiego do 
grobu zasłużonych w  kościele św. W oj­
ciecha Z powodu nieznalezienia grobu 
gen. Sokchiickiego. ceremenja przew ie­
zienia jego szczątków  do kościoła św. 
W ojciecha odłożona na później.

Szyny i wszelkie ir.tie m ateriały, po- 
Jostałe po nieczynnych kolejkach kupuje 
tirma: Jułjusz W eiss we Lwowie. Biura: 
al. Potockiego 26. S k ła d y  ul. Bajki 3— 5. 
Te lefony : 2— 59. 10-91 i 10-92. Te iegr. 
Raiłweiss Lw ó w . 650

l  te  uf po.
Od wtorku przedstawienia we wszy­

stkich teatrach miejskich o ttodz. 7. wie­
czorem.

Z ruwodu nagłej tt5edyspozyc.il p. 
Lipowskiej dziś ti. w e wtorek idzie w  
T ea tize  W ielkim  „Madame B utterfly". 
a r.ie ..Zamarłe oczy“. Dziś „Madame 
Bulteriiy** śpiewa po raz p ierw szy p. 
Puchalska.

Specjalne przedstawienie bałetu dla 
dzieci. Dyrekcja Teatrów chcąc dać 
możność naszym milusińskim zobaczenia 
prześlicznego baletu „W  krainie baśni" 
daje w piątek wyjątkowo o godz. 6.30 
to przedstawienie po zniżonych cenach, 
tzn. po cenach dramatu. Bilety rozpo­
czną kasy sprzedawać od środy rana. 

*
TEATR W1ELKL 

łfcATR WIELKI.
WłPT«Jt 16 bm ..MaAame Bwtterdy".

TEATR MAŁY:
W torek 16. bm. „Paul prezesowa**.

TEATR NOW OŚCI:
W torek 16. bm.: „K ró low a fal“

Biuro Koncertowe M. Tuerka. Pią­
tek 1;>. października- Z cyklu koncertów 
iisiscrzowskich VI. JAD W IG A Stermich- 
Yalcreciata DĘBICKA. Prima >ioiuia. ope­
ry wiedeńskiej -3

Lw ów . 14. paźdzęrti&a.
(K ) Z Magistratu lwowskiego 

przedostała się na miasto spóźniona 
rueuo, lecz świadcząca o 'panującym 
w  pewnych jego oddęuaiacli nieładzie 
wiadomość o wykryciu milionowej 
defraudacji. Dopuścił się jej jetietl z 
egzekutorów miejskich zajętych w 
departamencie podatkowym.

Na pierwsze ślady defraudacji na­
traf km o jeszcze w lipeu for. a wyno­
siła ona wówczas kwotę około mUjo- 
ita rak. Malwersacji dokonano w  
dziale rozmaitych pozycji ściąganych 
od stron, którym sprawca wystaw iał 
fa łszywe pokwitowania.

Była to na ówczesne czasy dość 
ipoważna kwota jednak o wykryciu 
nie zawiadomiono nawet Prezydium, 
a sprawca zw róciw szy zdefraudo- 
wana należytość pełnił nawet dalej i 
to w tem samem biurze, czynności 
urzędowe.

Lwów, 16. października, 
(h.) W czora j przed sądem przysię­

głych rozpoczęła się rozprawa przeci­
wko 30-letniin Zygmuntowi Scharisohno- 
w ! z zawodu buchalterowi, W łodzim ie­
rzow i Fiałkowskiemu lat 24 uczniowi e- 
Jektrotechmcz.uemu i Efrem owi Kessłe- 
row j oskarżonym o zbrodnie z §  65 u. k. 
przez kolportowanie bibuły komunisty­
cznej w czasie wiecu ..drożyźnianęgo", 
25 marca w  ratuszu. O dezw y zaw iera­
ły  momenty podburzające i skierowane 
przeciw  rządow i w  Polsce.

Oskarżeni do w iny się nie poczuwa-

Lw ów , 16. października, 
(h) W  związku z odezwą Rady 

Ministrów, wskazującą na zbrodni­
czą rękę, która spowodowała w y ­
buch prochowni w  W arszawie, oraz 
ze względu na wzrastającą działal­
ność bojowych organizacji komuni­
stycznych, ukiywa jacy cli się pod ró- 
żnemi legalnenii instytucjami, przy­
stąpiła ubiegłej nocy i wczoraj przed 
południem policja do energicznej ak­
cji.

Przede wszystkieni przeprowadzono
do dnia cały szereg ścisłych rewizyj u 
osób, które biorą udział w konspiracji 
? komunistycznych wichrzeniach na srko 
de Państwa. Jakoteż wśród Rusirów, na­
leżących do partii ukraińskiej, pozosta­
jącej pod wpływem sowietów bolsze­
wickich. Nadto zrewidowano lokale róż­
nych stowarzyszeń i redakcji, w któ­
rych koncentruje się ruch komunistycz­
ny, gdzie szczególnemu badaniu podda­
no znalezione księgi. Prószmy, dzienniki 
5 korespondencję.

Do tei p o iy  wynik przeprowadzo­
nych rewizji jest nadspodziewany. Zna­
leziono ogółem całe siosy broszur I pism 
komunistycznej treści, wiele podburza­
jących odezw, bardzo dużo listów pry­
watnych. kompromitujących odnośne o- 
soby. a co w ięcej w ‘ele palne! broni. W  
następstwie tego aresztowano iuż 65 o- 
sób. które pociągnięte będą do odpow ie­
dzialności sądowej ?a zdradę stanu, a

wiejską.
jaw dalsze malwersacje tego osob­
nika, które on wówczas również po­
krył i porzuciwszy Magistrat prze­
niósł się do swej posiadłości w iej­
skiej, -nabytej uaśprawctopcriobniej 2 
zdeiraudowanych sum Najbardziej' 
zawinił naczolnik kancelarii egzeku­
cyjnej, który w  pierwszej linii [powi­
nien kontrolować egzekutorów. 
Woigólo korotroła w  tein Biurze 
szwankbk bardzo, a przez ręce egze 
.kutwów nic posiadających żadnych 
kaucji, przechodzą dziennic dziesiąt­
ki milionów'.

Urzędująca obecnie z ramienia 
W ydziału  Samorządowego i Izifcy 
skarbowej Komisja szkoutrująca po- 
wkaia należycie zbadać manipMacię 
kasow ą w t tym odidziale, bo kto wie, 
czy  nic kryją się tam jeszcze i inne 
ipodobiie sprawki. W  każdym razie 
należy zaprowadzić ściślejszą kon­
trolę egzekutorów, z których każdy 
prowadzi Obecnie osobną kasę.

ją. W czora j przesłuchano kilku świad­
ków, których zeznania b y ły  przeważnie 
dla oskarżonych obciążające.

Pon iew aż zeznania świadka odwodo 
w ego łzaka Steinwurzla b y ły  sprzeczne 
z zeznaniami zlożonemi w  śledztwie:, 
zastrzegł sobie prokurator ściganie go 
za fa łszyw e zeznania.

Po  przesłuchaniu świadka Schapiry, 
odroczono rozprawę do dzisiaj.

Tnibunalpwi przew odniczy radca An­
gielski, oskarża prok. dr. Landau. bro­
nią adwokaci, dr. Hankiewlcz i dr. Dat- 
tner. *>

stowarzyszenia oraz redakcje, w  kró 
rycli przeprowadzono rewir je. beda roz­
wiązane.

W  ciągu całego popołudnia zwożono 
do ekspozytury śledczej, gdzie p row a­
dzi się dochodzenia, całemi furami za­
kwestionowaną bibułę, książki i t. o. ma­
teriały.

Dzięki w ięc organom policyjnym  
główne nici konspiracji antypaństwowej 
zostały nrzetwane. a .winni zdrady sta­
nu będą przykładjiic ukarani.

Q i @ ! d a .
Z dnia 15 piździernika.

— o —
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE,

Na targu papierów dyw idendowych 
ob io ty  liczne. Kursa naogól utrzym ane. 
Poszukiwana Rakszawa. tudzież inne 
akcje kołowane na giełdzie wiedeńskiej. 
Z niekotowanych popyt za Gacami. Ja­
worznem. —  Tendencja naogół utrzy­
mana. Usposobienie ożywione.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
W czora j przez dzień tendencja 

chwiejna, ceny sie zmieniają o 20 do 50 
punktów. Obrót ożyw iony.

Dolary' anieryk. 950— 970.000. 1-ki i 
2-ki ’ 945— 960.000. kanadyjskie 880 do 
890.000, 1-ki i 2-ki 875— 980.000. mnrki 
star. em. tys. 1S— 20, setki stare 1.59—

1.80. leje 2250—2350. drobne 2200- 
2250. austr stcmpl. 13.80— 14.00. przeka. 
zv  14.00--14.20. franki francuskie 59—  
£0.000. franki szwaje. 168— 170.000. fun­
ty szterl. 4.000 000— 4,200.000. ruble 5- 
setki 26— 2S, setki zw yk le  27—30. ruble 
„Kącik" 32— 34. drobne 0.50— 0.80.

Złoto: 20 kor. 4,100.000—4.200.000.
20 flanko wki 3.700.000— 3,800.000. 20
markówki 4.6i)0— 4,800.000, lo  rubli 
5,356— 5,400.000.

Srebro: Korony austr. 60—61.000. 5 
ker. 310— 320.000. floreny 155— 460.000, 
ruble 240.000— 24S.Qoo, kopiejki za 1 rb. 
120— 130.000 leje 58— 60.000.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
Warszawa. (PA T .). Notowania 

kotkowe z dnia 15. października br. 
Oofary aaner. 950, 900, 910, fe90 
franki franousfkie 58—57.750, franki 
z-tote 178— S00.

Czoki: B e łg ja  47— 47.500— 46-500, 
Boniin 0000435, Gdańsk 000043, Ho­
landia 357.500, Lor.dyn 4300— 4107 — 
4150— 4065, N ow y Jork 950— 900 -  
9 1 0 -8 9 0 . Paryeż 58.750 - 5 5 — 55.500—
54.500, W iedeń 12.85— 13— 12.70 W ło 
chy 42—41.750, Prasa 28.415— 27, 
Szwa i ca r ja 170— 161.650— 163.250 — 
160.

AKCJE W ARSZAW SKIE
z dnia i 5 pażdz. b. r.

Bank dla handlu i przem. 375—40.0— 
390, Polski Bank przem. L w ó w  150-- 
162.50U, Bank Zjedn. Ziem poi. 360, Ce- 
lata 60— 50, Sole potasowe 1,550, K i­
jowski i Scholce 600— 675— 610, Spics 
440— 475- 440, Puis 135— 125, Chód arów 
1400— 1350, Czersk 500—487— 325—290. 
Częstow ice 11.500— 10.500— I0-9CHJ, Go­
sław ice 675— 620— 640, Michałów 380— 
460—450, W arsz. Tow . fabr. cukru 3 m. 
2U — 2.825. Firlej 240— 245— 260. La/y 
75— 714—72.500, P rz em y s ł, drzewny 70—
72.500, W arsz. kop. w ęgla 1,900, 2150,
2W0„ 2400, Cegielski 225— 205— 220,
W ild 165— J75— 155, Strcue 4.500— 6000, 
Lilpop 197.500— 175— 210, Mudrzejów 
2,325— 2,225, Norblin 350—355-420— 490, 
Zakłady ostrew. 3,150—3,225— 3,200, 
Ortwein i Krasieński 110— 120— 115, 
Rohn i Zieliński 300— 280— 240. Rudzki 
1.1)50— 950— 1050. Starachowice 050—  
1,100— 1.000. Ursus 350— 355— 340, P a ro  
w o ży  145— 125, Zieleniewski 3.950— 4.200 
Żyrardów  107.500 t. 102 m. 500 t.. B er­
kowski 180—-195— 190. Br. Jablkówscy 
52— 46, i Żegluga 28.500— 29.500— 29, 
Skup skór 85, Ćmielów 460— 440, Elek­
tryczność 165— 150— 170, Spirytus 800—  
725— 750, Polska Nafta 110— 120. Bclpo! 
30. Ncbe! 390— 335— 332. Tepege 1350 
Pol. przem. naft. 310— 380, Siła i świa 
tlo  260—240— 255, Korki 55, Konopi! 
1.30— 160— 135, .Tkanina 30— 31, Pustel­
nik 245— 260— 250.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Zieleniewski 4100, Cegielski 215— 230' 

Pór o w ozy  140, Siersza górn. 3000, T e ­
pege 1485, Strug 260. Chodorów 1450, 
Niemojowski 200, Bank Małop. 27.5.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 

z dnia 15. paźdz.: Berlin 0.000000. Hołan- 
dja 218-7,, Nc-wy Jork 5567*. Londyn 
25I-,, P a ry ż  34.07, Mediolan 25.47, Praga 
16.60, Budapeszt 0.007, Bukareszt 2.60, 
Belgrad 6.55, Sofia 5.45. Warszawa  
f).00(H6, W iedeń O.0O787a. austr, stsmpL 
0,0079.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lw ów , 15. października.

Ruch na giełdzie ożyw iony. Ogólny 
obrót 90 ton. Transakcje w  życie i ow ­
sie, sporadycznie w  jęczmieniu i tnące. 
Poszukiwane ziemniaki i strączkowe 
przy słabej pedaży. Tendencja nadal 
zniżkowa. Usposobienie ożywione.

 c —  —

CENY NA TARGACH MIEJSKICH 
Lw ó w . 15 października.

Mięso w o łow e 120— 140.000. cielęce 
120— 140.000. w ieprzow e 150.0000. bara­
nie 80.000. słonina 240— 260.000. sadło 
260— 280.000. smalec 300.000, szynka
240.000, kiełbasa 240.000, wędzonka
220.000. M leko 25—30.000. śmietana 7Ś 
do 80.000. masło 200— 320.000. jajo 5500 
do 6000. kartofle 1 kg. 4000— 5000. kapu­
sta 1 kg. 2000— 3000, marchew 4000 do 
6000. buraki 4000— 6000. pietruszka 25000 
pomidory 25— 30.000. O w oce: jabłka 1 
kg. 8000— 25000, gruszki 10 do 50.000. 
śliwki 35— 43.000

W  jakiś czas potem w yszły  tia

Agitatorzy t a n k  tyczni przed sądem.
ROZRZUCALI BIBUŁĘ PROPAGANDOWA NA WIECU W RATUSZU.

r e s w i s  wiwrotspon we I Ł .
W  CIĄGU NO CY I PR ZE D PO ŁU D N IA  W CZORAJSZEGO AR E SZTO ­

W AN O  65 OSOB.
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DziaJ ekonomiczny.

Mn m m  mijm
i  i f t a i M i i

ZA UKAMCfc g o t o w y  i o v  a r  —
A M E  tśl R O W iF C !

Lw ów . 17. pażdjafcriiika.
Wj4|lkic zainteresowanie w płKkim  

świecie pi zem yslowyui. jak i za grani­
cą, w yw ala ła  zapow iedź niedałeki-go 
>ui uruchomienia w ł  rośnie drugich w 
Polsc.c zakładów przędzałtiiczo-tkachieh. 
P rzem yśl Imany trzcuzalniezo-lkacki 
mimo doskonałych wuEpt' warunków 
rozwoju był u fó s  prawić iv /dni dba­
niu —  bo przecież dotychczas jędrne w 
uaszem Państw ie zakłady żyrardow skie 
nic m ogły zaspokoić ■ĄaputrzeboW-uuia 
wewnętrznego. 5u iow iec polski, wyku­
pywany m/ew ażnic pr/ć/. Anglików, 
wracał do uas w postaci, g!blowvcli fa­
brykatów — wzbogacaliśmy w iec C 1- 
;Uo/icmców. pe-nadto nic nic .ziobiiiśm 
dla fipr etrty dowleisia kr»iu. Z tym sta­

wem rzecze tiałeralo ia z  nrzócież z e r ­
wać. a zadania i.tgo podjęło, sic s/.ezppłe 
grono pr/eirysłcw et w polskich. zgrupo- 
wanycjj w. spółęc ,JLeu“  z b mir. ŁM i 
tuszem na czele. W /jęli się też otfi^e- 
ltcrgiwznic do pracy i w  stosunkowo 
kiotkim  czasie pcv stała v. Krośnie o! 
brzymia placówka pulshiogo przemysłu, 
—  utacówka. świadczącą chlubnie o na­
szym zmyśle organi/jąyhti m. ZakLt.lv 
tego 'ecuizaju j  tmch ioziruarów. jak ,.Za- 
kładt' przędzalnicze tkackie w Krośnie 
S. A. sa, własnością poniekąd całego 
społeczeństwa i dlatego uważam ' za o- 
bow iazek za po gnać z mcmi szerokie k p ­
in naszych czytelnlteŚw.

*• Dzięki upt zejtności /‘asłużinicgn cii 
ayreAńora p. aó/.cta Peltz.nrskiego mieli­
śmy sposobność naocznie zapoznać się 
/ tu ważtia placówką polskiego przcim - 
słu. Na ob: zarzc I5-m orgowvm  tuż prz.y 
dworcu kilC jcwym  w  Krośnic, wznoszą 
sic imponujące budynki fabryczne, a -"w 
nieb całkowicie już .'.inonU.wanyeli 21 
m aszyn przcdzalnicz> cłt. pochodzenia 
angielskiego, na drugie_2ąś tvlc in iś iy .i 
znaiduje się poddo-, tatkiem miejsca. B i- 
denki iak nas informowano — pow ­
stał} w latach 1919— 192&. —  Koszta 
budowy w iec sa nic-mat minimalne. Obe­

cnie pr-cprowadza sic ostatnie iusfalaric 
wewnętrzne, tak. ze ics/cze w roku bie­
lą c 'in  prac? jejzpoczme sic cala para.
ProduKcja fabryki obliczona jest’ na su­
nie lOO.utMI funtów sz.tcrlingó w i może 
bvć w  całości w y ek sp on er  atta za gra­
nicę. Jednakże di rckeia fabryki, na ese­
je, której stoi p. Józef P tk ta rsk i. posta­
nowiła eksponow ać tylko "o zostjłość  
!>o zaspokojeniu zapotrzebowania. w e­
wnętrznego? Fabryka posiada'doskonałe 
warunki rozwoju na przyszłość — za­
pewniła sr.hje bowietfi. a nawet jłtż 
zm agazynowała cłb izylilie  zapasy su­
rowca. piet wszorzęcinei jakości ponadto 
dyrekcja weszła w kontakt z u «w ażn y­
mi odbiorcami i rngrai ic/uymi m i. w 
Anglii, w Stanach /'cdnoczonvch i t. d. 
— Zaznaczyć należy. ..Len” . którego 
finansowały puc/alkowo trzy banki — 
d zij już statut o nieśnych siłach i opar­
ty jc-st wyłącznic o pniski kapitał. G łow ­
no kierownictwo k żv  w rękach w yp ró­
bowany eh o dvr. Lelc/arsktego ^  
prezt-scm zaś komitetu wykonawczego 
jest h. min. Długosz W ł.

W ażnej p h cćw ce narodowego prze­
mysłu życzym y w ielk iego rozkwitu i 
dalszej owocne i pracy nad gospodarczą 
odbudowa Poiski, Szczęśc Boże!

n r a j n t a i !  
i r c i s l i  p | ^ 8-

W ładze jr^ ztow e  w ydały ostatnio 
zarządzeni w spiawic zwrotu opłat 
za •zaginione. uszkodzone i ffh rębowa-, 
ne pizcsyłki fitifcztowe, w ruchu v> e- 
w netrznyni.

Zsje-uwe z rarzwdzcnięm, w razie 
ztUKakSbi z v ykrej przesyłki 1'Stowei 
zaizuu pocztowy nie zwraca ani uisz- 

M irfrtat za pyzesłantc. ani scż o- 
1'iaty rekłamac yincj.

Z a zaginiona . polecony przesyłkę Ii 
śtowy zwraca zarząd pocztow y t.vłko 
cpłatę rcslauiacyiną.

tt wypadsacti zaś zagiuięcia, całko- 
witegr;, zniszczenia lub ograbienia listu 
z p< th*i;ą wartością luh paczki bez po­
danej wartości —  zarząd pocztowy 
zw iacn MWczone opłaty za przesianie 
oruz ontate reklaiuacyjua. (kołaty od 
podanej v ariości nie są zwracane.

2*vrócołie opiaiy pocztowe nie pod- 
iegcią Opłacie sknlWteweł. Zar/adzeni* 
pcw ./szc wóowi.urni* uh całym obsza■ 
r/,c K/.ec/ytułsp.dHei Potsktej.

jfijświa i feif
w „prawach ogioszeń zu­
pełnie bezpłatnie w AJta:r

m m m m i i i OiiM ”  " 1
o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  ] 
do godziny 7-mej w ic- 3

m a m n in ia ii

OGŁOSZENIA
n slracji Lwów, Fokcła 4, n " B l ł

p a n m n  ran czoreni baz przerwy, — jD

I Małżeństwa

SZUKAM dta mejej siostry (żvd 33 !at>. 
właścicielki renomowanego magazynu 
w c I w  ow iej mającej piękne m ieszka­
nie w  śićdmicściu. inteligentnej, łago­
dnego usposobienia i niezw ykłej do­
broci dziew czyny, męża uczciwego i 
cnctsiczncgo . na odpowiedniom stano­
wisku. Zgłoszenia rą d - „D obroć”  do 
Administracji. 723

FORTEF1AN krótki k rzyżo w y  sprzedam 
—  Kopernika 26. parter, oficyny. 
kicni. ostatnie drzw i. 727-3

I Mieszkania, lokale,sklepy

1Kiipno, sprzedaż , zam iana j

OKAZJA! Anto 6-cio osobowe francu­
skiej marki „Chcttard-Walkcr" w do­
skonałym stanic —  z 3 oponami re­
zerwo wemi —  do iprzedasila. Szofer 
garaż zapewnione. Cena GOC dolarów. 
Wjadomoś pod ..Cbonard-^Wałker'1 
do Administracji. 715-3

/ORTUPIANY. PIANINA, syrzetiaż. za­
miana, najem. — Kaim, Kopernika 16.

'_______________________________ 6958-2

ŁÓŻKO 1 S ltN  do sprzedania Zoiij sz 
fi. p. m. 6. 7P30-2

Z PARCELE httdowlane. częściow=o za­
lesione, , Jrą/dą o pow. 232 sąż.iij, vz 
Brzuchow»cadi do sprzedania W i idu- 
mośc w biurach bpolki. z ogr. por. 
..Brzuchowice'*. Zakłady khmatyc-mc 
i orzemvs!owe. w Brzucu&w icach. Te­
lefon Nr. 2. 724-3

LEKARZ kawaler osiedli się. w  miejsco­
wości niedaleko kołcii. D wa pokoje ko­
nieczne. W skazanie wynagrodzę. L i­
sty.: Eskulap, JJiuro dzienników 13 
Slab, l.egjcm jw  21. 7t>37

(  u k r o n u i a  M I-K !S ® Y S < V W  
fHM -zla 8 Ł4 Ż U B R / J 1HKY1S

kupi

M O T O R
na. gaz ssany z  konudetua gazownią 

na 45— 50 koni Óferiy uprasza się nad­
syła!) <)o cukrowni. 703-;!

U N IE W AŻN IAM  Jc-ki.-menta ojskowc 
Micha'’ Fotidncr. kierż sztab. 1>9Q&

T. DFNTI SCI Franciszek i Wacław  
Dancewiczt wykontiia z ę b "  białe i la­
nc mostki zebow e artystyczne węilię 
francuskiej metody, licząc po I milio­
nie Mp. od zęba lub korony, we L w o ­
wie, pl. Mat.iacki 7. I. schody, w pra­
cowni dentystycznej Dra Wiktora.

731-3

I Rozmaita I
W  celu sprzedaży do Polski . maszyn 
młyńskich, maszyn i narzędzi do obrób­
ki drzewa, irlas/yn roiniczych. materia­
łów dla kclc.ii żelaznych wyrobu rtiu- 
m icckicgo i austriackiego, pragnie si? 
nawiązać stosunki z dobrze zorganizo- 
wanemi Iii mami w W arszaw ie i Lw ow ie. 
Firmy te irmsza posiadać ładne pokoje 
ua urządzenie w ystaw y  i d.!U gwarancie 
bankowa za towar próbny i konsygna­
cyjny Zgłoszenia do: ..Osthan-Jrł". K 4- 
Prrm & Co. Koniniaudstgescllschait, Ber 
nn W.- 15 Meinekćstrassc 4. 721

Modele i kapelusze taskie
ostatniej kreacji nadeszły do składnicy 

RUDOLFA NELW ELTA  
I.w ów , pł. .Mariacki S. 600-7

& m *

„O P l\ U "  M SCIIODNIO-EUROPF-JSKIE T O W A R Z Y S T W O  AKCYJNE DLA 
PR ZE M YŚLU  N ALTO W E G O .

14 ZW YCZAJN E  W A L N E  ZGROMADZEN1F
aucjonarjuszy odbcdz.ic się w c wtorek.dnia 13. listopada 1923, o godz. 11 przed- 
ipilud. w lokalnościaf.ch biurowycli przedsiębiorstwa, W iedeń I. Seilftstłitte 13.

PO RZĄD EK  D ZIENNY:
1) Przedłożen ie sprawozdania i zamknięcie rachunków zn  rok spraw oz­

dawczy'.; 1922.

2) Sprawozdanie R ew izorów  ! pow zięcie uchwały na ich wniosek r.a u- 
d Jelenie,, absolutorium Radzie Zawiadowejsej.

31 Pow zięc ie  uchwały \v_sprawie podziału czystego zysku.
1 -0 Ustalenie wynagrodzenia R ew izorów  na rok obrotow y J922; w y b fr  

R ew izorów ' na rok obrotow y 1923. >
ę ) W j-bory do Rady Zawiadoy czej. 1
6) Rozmaite wnioski
P. T . Akcjonariusze uprawnieni do głosowania (każde 25 afccyj Jaja pra­

n o  o.o 1 głosu), ciicacy brać udział w  M'alnem Zgroinadzeniu zechcą sw e ak­
cje w  myśl artykułu 23 stktutów najpóźniej do 7. listopada 1923 zdeponować, a 
miattowucie:

w Wiedniu w-, Union Ranku, „  — .
w Frankfurcie nad Menem w Mclallbank und MctalłurgHchc Geschschaft

A. 0
T e  instytucje w ydadzą karty legitym acyjne z podaniem iiczby złoaonycli 

akcyj i przypadających na nić gło: ów  w celu wzięcia udziału w  W aioem  Zgro- 
inadzeniu.

W iedeń, dnia’ 9, października 1923. Rada Zaw iadow cza

(Przedruk nic będzie honorowany)

08361012
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‘fo ^ e r - c h m
f y f a f e h  ś f f  kie

T fWDOOift
â̂ c/e

L  gag .
» «W ‘i

S ? !  W r o o s ^ W o '  S t y f l O W e
p lz S a z y n

■fcWóW:%farfaffiji' ?X. f0 4
I r f j ł J ‘ fe, i karbuluwt- ręczne i iov,ero- 
ł-tfi »*- 1 “k* we, palniki zapasowe, Kar­
bid na wagę. Latarki kir-Łuiikowe eiekTy­
czne, batcrje, żarówki, biisy i fi p. Termo­
fory i wkłady do tycim- burt. i d-taił. po- 
et J,8oseiunaił| Akaśem ioka <6

654-0/

O R Z I W O ,  W F . S . E ! . ,  B£ K S

H ń a  i a n  m i  k u s z e  w s k i
lw ó w ,  ul< Kilśńshiegw 1. 6923

z M M E i
z itsirni iatjt̂ Blastimq

kpii ó »;§5:ara fet.

Syndykat RoSniczy SA.
Ltfótf, p?. Mar jatki 19-

ZASTĘPCY
2 o t i p e ^ e d n i s n  k a p i t a łe m
na Wschsdnią Małjjpos ę dla pierwszorzędnych

m a s z y n  d o  t i s a n i s
oosz&kuiemy*

Zgłoszenia firm pracujących t,a w łasny rachunek 
pod „Gut einge.tihrt Nr. 12331 an die At sterreichi- 
srhe Anze:gengese!‘schaft A. G W ien  I. Riemer asse 9

Po  ś c.l e I
t i ^ e s n y ,  C h o C w k l,  T ilfiiith i, 

K t i t y ,  .i.* s s , ,> & b < i.Z L  
I8t poleca

H .  S k i b i ń s k i
u l .  K o p e r n i k u  -i.
(naprzeć, w Szkowrona).

mm.

CZ&7 4TX-rZ&f TWA

W r r ł i r .
/
7

s / z rz m M ,Ł A T

Cz f choecl e ■"tJ  JJPPM? fc 8 flruntownie byt uwolnieni?
od « a s z e g o  4 1  I  4 9 i r S w #  Ty&iąoe już w lecmnych!
Bóle w członkach i stawach, spuchnięte członki, okaleczała ręce i n gi, słocie 
i bóle w  rozmaitych częściach ciała, nawel cierpeme oczu lą  następstwami 

cierpień reumatycznych i gichtycznycn. 653
Ppcponuję Wam do w tlt  
oreis ia  ś rod ek  na tu rs lry !
Żadne . lekarstwo uniwersalne, 
locz środek leczniczy, jaki laska- J f  N i i ś$y 
wa matka przyroda or:anj;e cho 
rej ludzkości. U s ż d e m u  a r ć -  r '\  
b a  b a z p 'a t n a '  Proszę mi 
napisać natychmiast, a wy a lę 
Wam całkiem bez łatnie mój 

środek i moją rozprawę. Zostaniecie się mojemi wdzięcznymi zwolennikami
Exp®d»łi3n  d e r  O jiern  A p o th ak e  Budapast VI, A b te llu n g  N r. 670.

%ĘjF&xĘr% 
l y f e  Wr

hmsszy rnimmi
D L A

CHO RYCH I
N pisałem K tążk 1 która ma 

na celu m ljonom osób cierpiących, 
v s i.zać jedy ą możliwą d.ogę do 
uzdrowieni?. 1 ■>: - ‘ 7 * '

Ten p zewodmk nie koszt "je ani musza i jer: wysy­
łany Pezpfatnie każdemu, kto się czuje chorym, cierpiącym, 
s abym mb przygnębionym.

Mo a ksśą ' a, będąca owocem 59 letnich rozmyślań 
i s:ud; w. zawie a całokształt cennych t r; ktycznyct do­
świadczeń, oraz wiele dowoaó w w , bitnych ludzi nau»i.

K t o  p p s p n i e  s i ę  r a ł o w n ó ,
ten niech :ię stosuje do s iocb  wskazówek, które pi?mogły 
już wie u ysiącom osób. Bez w zgł du na to. c z y  choroba
iowsiaia wskutek troski, zma twieuia, ( rzeiręczenia, czy

też dane cierpienie jest wynikiem

l e ’ : k o m y ś < i t o r c -  i  n i e u m l a p k o w ą n i ? —

wszystkim przygnębionym, n ezdoln- m do pracy i z c ?ła. 
biont wc ą ludziom, wskazuje naukową i I s a f t U P  I n ą  

j S f r * O g ę  do l ozbycia się cierpień nerkowych, bezsenno ci. 
niechęci do pracy, Osłabień a fi ycznego i ps ch.cnego, 
l ołów s awów, bólów głowc, zaburzeń w  trawieniu, oraz 
w i 1« innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać ka:tkę 
i zatadac przesłania gratis i franco

K 7 J E S O  P R Z E V * 0 D ł ? s K A r

Upraszamy zaadresować kartę.

F. PASTERNACK, BERL'N 1.1
MidiasIMpiiitz 13 Oddział 105.§;,«
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CENY OGŁOSZEŃ: Za wlers? 1-szpado wy milimetrowy w „głoszeniach zwykł ych 5.600 Mo., w  nadesłanein la. PIW Mp.,po kron> TtJ.dtW Mp„ w tekście (kro­
nika, repert. dział ekor. i t. d.) 25.000 Mo., na pierwszej stronie 37.500 Mo., za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach 3 <*00 Mp„ vr rnbryce: Kapno-rorzedaż 
4 000 Mo„ matrymoniatrri, korespondencie, rrywatpe 5.U09 Mo. dla ooszukujae ych Dracv 2.500 M p . jedna cała stroni v/ ogloszeoiac.1* za tekstem) U-OOU.óon Mo.. 
I cała strona w części teksów ei 27-500. «C 1) Mp.. cała strona pierwsza r>od naci óukienr 40.06d.660 Mo- —  Ogłoszenia z ł miejscowe o 2.6 %  drovw(. —  Ogłoszenia 
ugrnttlczne o 50% tir nie,. —  Za ogłoszenia w  młijseu zastrzeiojem, ogiossenia oaobiK stojące • bez numeru dolicza sie 25 "  —  Odout<łedzlalHo^ef za termi­

nowy druk ogłn ted nie orryjmnje sie.

v a l e ź y t o ś ć  p o c z to w ą  op iaco/ io  r y c i  a ltem . — P ren u m era ta  m ie s ię c zn a  27 W .0 00  M h . —  Z  d o s ta w ą  n a  m ie jscu  l a b  z  p r z e s y ł k ą  p o
c z t o w ą  1 0 0 0 9  Mk. — Za  g r a n ic ą  36U.OOO MU. — R e d a k c ja : L w ó w , ul. C h o rą ż c z y zo y  '<f. — A d m in is t ra c ja  al. S o k o la  4 . — T d e t o i r  

R ed a k . j i  N r. 15 i 230 a w p c rm a n e n c jl w  d z ień  i w n ocy  f i i  173. — T e le fo n  A d m in is tra c ji 20 i.  1 »

Z  t)ru i,dri;i F e is k ic j  pud zórz. Z .  K ifc fb u s lew ic za , w e  ew u w -je . O dpow  redaktor: A lA R jA N  M A C H  \LSKl.


